umer pojedynczy kosztuje 10 centów. 


Kraków 24 Lipca — Czwartek. 
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PRENUMERATY PRZYJMUJĄ: 


Bióro Aanssistracyi „Czasu* w rynku 


pod L. 89 w doma p. Kirchmajera na dole, 


Wrwyjrnujz WIĘ: 
OUZGSZENIA, ODEZWY, UWIADOMTYNIA, DONIESTENIA wszelkiego : odzaju, sa opłatę: 
că wiersza drobnego sa jednorazowe umieszczónie 8 oent , s: następne po 5 oetów 


Do każdego obwieszczenia xułączyć zalety 80 oóntów na - płatę stęplową sa każdorazowe 
umieszczenie. 7 


sry s pieniędzmi przesyłane być winny franko do bióra Administrwcyi „Osam“, 


agrs rekiamacyjne niesapiecsętowaLe zie ulegają frankowania. 
LisTY niefrankowane nieprzyjmają się. 


"sĘKOPISMA zadsyłane Redakcyi nie swracają się I ziszczone będ. 


tudzióż wszystkie 


Kraków 23 lipoa. 


Różnostronnie ocenialiśmy już w piśmie 
naszem akt uznania Włoch przeż Rosyę i 
Prusy. Depesza telegraficzna, która nas do- 
szła wczoraj w nocy i przypadkowo tylko 
nie została w dzienniku dziś zamieszczoną, 
donosi nam, że hr. Bernstorff odpowiadając 
na wiadomą interpelacyę Reichenspergera 
(p. N. 166 Czasu) w berlińskićj Izbie de- 
putowanych, rzekł w dniu wczorajszym, iż 
przez uznanie Królestwa Włoskiego zasada 
narodowości nie została wcale uznaną, że 
interes Prus wymagał uznania, a wreszcie 
że gdy państwa katolickie już to uczyniły, 
Prusy nie potrzebują być bardzićj od nich 
katolickiemi. 

Nieprzeczymy, że minister pruski nie chce 
opierać aktu uznania dyplomatycznego na 
podstawie narodowości, że się broni od za- 
rzutu, jakoby sankcyonował zasadę, która 
w prawie publicznem europejskiem niezna- 
lazła jeszcze dla siebie odpowiedniego pa- 
ragrafu. Ale mimo tego wszystkiego, zasada 
ta stanowi podstawę jedności Włoch, a tem 
samem uznania jéj, przywiodła ona do skutku 
fakt, który przez większą część dyplomacyi 
europejskićj ulegalizowany został, a zatem 
zasada ta weszła rzeczywiście w prawo pu- 
bliczne. Rządy europejskie nie uznały prze- 
<ież faktu zdobycia Lombardyi, Neapolu, 
Sycylii, Romanii, Toskany, Modeny, Parmy, 
nie uznały wcielenia tych krajów do Kró- 
łestwa Sardyńskiego, lecz uznały Królestwo 
Włoskie, to jest jedność narodową Włoch, 
a to pomimo noty jenerała Durando z dnia 
9go lipca r. b. wysłanćj do Berlina, gdzie 
jest wzmianka o Wenecyi, jako o „prowin- 
cyi zostającój w wyjątkowem jeszcze poło- 
żeniu pod obcem panowaniem.* Hr. Bern- 
storff nie odparł tych słów, bo zostawał 
mimowiednie pod wpływem zasady narodo- 
wości, którój się wszakże w Izbie głośno 
wyparł, 

Zasada narodowości nie dopiero pierwszy 
raz stała się podstawą politycznego układu 
państw. Wszystkie niemal wyłomy zrobione 
w traktatach r. 1815, wypłynęły mnićj wię- 
céj z jój uznania. W imie narodowości Pru- 
sy poruszyły kwestyę holsztyńsko-szlezwi- 
cką, w imie narodowości usiłują wyprzeć 
Austryę ze Związku niemieckiego. 

Nie inaczój działa i Rosya; nie inaczćj 
działa nawet Austrya, chociaż w przeciw- 
nych celach, przywołując narodowości uśpio- 
ne do życia, aby równoważyć przez nie na- 
ródowości żywe i silne. 

-Nadaremnie wypierają się rządy uznania 
tój zasady; uznając wszelako fakta na .nićj 
oparte, uznając Włochy, w nićj swoją po- 
budkę bytu i usprawiedliwienie jego znaj- 
dujące, niechcą tylko nazwać jéj po imie- 
niu. Ale przestało to imie być tajemniczem: 
już i na kongresach je wymawiano, a sądzimy, 
że dyplomacya wkrótce się z niem tak oswoi, 
jak się oswoiła z innemi zasadami sprawie- 
dliwości, których w dawnych wiekach nie- 
znano w politycznem życiu państw. Wpraw- 
dzie tamte zasady są już zapisane w Vatelu, 
a zasada narodowości niema jeszcze Vatela 
swego; ale znalazła ona innych może mnićj 


Cześć Literacko- Artystyczna. 


PAMIĘTNIK 
O ADAMIE Ha POTOCKIM 


PUŁKOWNIKU 11go PUŁKU JAZDY 
XIĘSTWA WARSZAWSKIEGO 
skreślony przez jego córkę Karolinę z Potockich 
Nakwaską. 


(Ciąg dalszy.) 


Już odgłos wojny zdala słyszeć się dawał, za- 
palały się umysły nie dość baczne na przyszłość, 
nie starając Się nawet obeznąć czy lekko uczy- 
nione obietnice ubóstwionego mocarza dotrzyma- 
nemi będą! Lecieli rodący nasi myślą i sercem na- 
przeciw uśmiechającej się przyszłości!  Nieszczę- 
ściem, nadzieje później znowu zawiedzionemi zo- 
stąły! Zapał chwalebny ale nieuzasadniony ochło- 
nał, lecz po szkodzie! Naszem usposobieniem jest 
niestety nadal się nie ogłądać! Dzień jutrzejszy 
jakoby nigdy dla nas nie miał przychodzić!... ') 


1) Przezorna pamięć na przyszłość jest najwyższą 
cechą narodu Szwajcarskiego ; Chroni ona ich od nie- 
jednego nierozsądnego wybuchu, 2 zatem od nieszczę- 
ścia. Namawiany do działania rewolucyjnego, jeden 
z ich sławnych ludzi stanu odrzekł: „Æt que ferous 
nous demain?“ 


wyjazdem napisał list do margr. opo 
w którym dziękuje mu za jego starania i współ- 
czucie okazane po zamachu i życzenia, ażeby Pol 
ska doszła pod rządami W. ks. Konstantego do 
pomyślności. ' 
brzmią w ustack człowieka, k ządził 
wiele miesięcy — a prócz zwięxszenia ucisku nic 
dla niego nie zrobił. Krąży pogłoska, że przed 
wyjazdem napisał f 
ja Zamoyskiego. Treść jego jest nieznaną, gdyż 
nie był pablikowanym. 


Urzędy pocztowe austryackie. 


głębokich jurystów, ale za to tem potężniej- 
szych egzekutorów. 


KORESPONDENCYA. CZASU. 
Warszawa 20 lięca. 


Lid wyjechał do Berlina; przed 
g Jenerał ers. wyjec aant pa 


yczenia takie, dziwnie i śmiesznie 
który rządził krajem 


jeszcze urugi list do p. Andrze- 


Z nowia bieżących nie wiele mamy do przesła 


nia. Niedawno z batalionu strzelców stojącego w Ło- 
wicza 10 podoficerów za agitacyę pulityczną wy- 
prawiono na stepy orenbuguko - kirgizkie. Przeszło 
sta źołoierzy odprowadziło ich na dworzec kolei, 
gdzie nastąpiła niezmiernie czuła scena pożegna- 
nia, w której żołnierze popłakali się. Sceua ta do- 


wodzi, że niezadowolnienie głęboko wuiknęło. Je- 


żeli tak dalej pójdzie, jeżeli rząd będzie c'ągle 
wahać się a nie wejdzie na drogę rzeczywistych 
reform, to mogą nadejść czasy, w których rząd 
ujrzy się bez wszelkiej podstawy. Trwa także nie: 
zadowolnienie w ludności połskiej z niezmienione- 
go ciągle stanu rzeczy mimo przybycia W. księcia 


Konstaatego. Charakter obecaych rządów w niczem 


nie jest różny od dawnych. Ściganie, śledzenie, je 
doem słowem policyjne czynności zajmoją rząd 
więcej niż wykonywanie praw i reform, opieko «anie 
się sprawami kraju. Zamiast usunąć złe, które le- 
ży w systemie rządzenia, rząd dzisiaj tak jak 


wprzód chce przez wywiezienie, aresztowanie ladzi 
kraj uspokoić. Jest to najniewłaściwsza i bardzo 
niebezpieczna droga. Każde aresztowanie dr.źni i 
burzy i doprowadza do gwałtownych kroków. Rząd 
jedaak zdaje się nie widzieć snintnych następstw, 
do których go pędzi niewłaściwy kieronek. Gioszą 


refórmy jak w Tarcyi, ale nie potrafią ich wykonać, 
a nawet mie widać dotąd w tym celu usiłowań. 


Czyź mniemają, że bezprawiem i gwałtem można 
stau prawny zaprowadzić i wykonać reformy? Re- 
forma każda na czasie będąca, w właściwem cza- 
sie wykonana, robi niemożliwą agitacyę, tymcza- 
sem rząd reformami narodu nie wyprzedza, ale się 
ciągnie za nim. Gdy skala potrzeb zwiększy się, 
on się dopiero wówczas bierze do reform, stąd cią 


gło piezadowolenie. Droga jaką rząd postępuje 
jest to droga rozkładu, 
radza chaos, którego 


dodaje mu czynniki i wy 
panem rząd być niepotrafi. 
Wsp mnieliśmy o aresztowaniach. Otoż c» noc 


prawie, biorą pewną liczbę ludzi do cytadeli. Wczc- 
rajszej nocy zaaresztowali w hotelu Rzymskim 
dwóch braci Wzdulskich, zamożnych wi:jskich o- 


bywateli, Bolesława Henryka Szaniawskiego i Wła- 
dysława Jeske, syna starszego radnego w Magi- 
stracie. Kcbiety internowane do miasteczek w Kró- 
lestwie, uznán» przecieź zupełoie niewinnem', otrzy- 
mały pozwolenie powrotu do Warszawy; nie jest 
to jednakże wcale ozn.ką złagcdzecia prześlado- 
wań, które się objawia w bardzo liczvych a ciągle 
trwających aresztowaniach. W cytadeli pełno więź 
niów; część ich przeniesiono do Modlina, innych 
jak Jana Frankowskiego do kazamat. W cytadeli 
prócz cywilnych jest wiela więźniów wojskowych. 
Pomiędzy innymi wzięci zostali do cytadeli podo. 
ficer i s.eściu żołnierzy ze straży ogniowej. P: stę- 
powanie z więźciami jest ciągle surowe i tajem- 
nicze. A 
Zachowanie przy arzędzie jednego z tryumwi- 
rów proskrypcyjoych p. Paniutyna z podwyższoną 


jeszcze rangą, jak i wielu innych ladzi, znanych 


z nienawistnego usposobienia dla narodu, jest tak- 
że smutnym znakiem. Przemowa, którą W. Książę 
po polsku powiedział do Rady miejskićj, nirza- 
wierała w sobie żadnych wskazówek odmiaay. Mo- 
wa ta brzmiał:: „Dziękuję panom za illuminacyę 


W roku 1807 wrócił ojciec mój do Galicyi, te- 
goż roku dał mu Bóg drugiego syna; starszy no- 
szący imie dziadka Teodora miał wówczas lat 
cztery. Zdanią polityczne Adama były dobrze wia- 
dome rządowi, przysłano na obrząd chrztu komi- 
sarza cyrkularnego, aby zapobiegł nadaniu, jak 
im się marzyło, nowonarodzonemu nazwy Napo- 
leon; to widząc ojciec móji żartując z podejrzli- 
wości, nazwał syna Juliuszem Cezarem. 

„Do roku 1809 mieszkali rodzice moi ną prze- 
mian w Horodence i Lwowie. Ojciec ciągle zajęty 
sprawąmi politycznemi, miał związki z patryotami 
wszystkich części kraju i listował z nimi. Często 
się Uaradzął z Józefem Dzierzkowskim, Janem 
Bąkowskim, Andrzejem Cetnerem, Kajetanem i 
Janem Uruskimi, z księciem Maciejem Jabłonow- 
skim, Jackiem Fredro, Ignacym Miączyńskim i 
wią ja > mi obywątelami znanemi z przywiązania 

o Kraju. 

Nieraz we Lwowie zamknięty w swym pokoju, 
po całych Mid p — ustawiał roty drewnianych 
żołnierzy ; układał strategiczne plany, pisał i ra- 
chował, gdy tymczasem bawjąlnie mej matki peł- 
ne były gości. Czasem nocy trawił na eyftowaniu 


k dencyj: , 
eea 180980 roku szerzyły się po- 


Przy końcu maja 
głoski że wojsko polskie nadchodzi, że książe 


Józef Poniatowski, po szczęśliwej bitwie z Austry- 
akami pod Sandomierzem, po utarezce pod Jaro- 
sławiem wkrótce zajmie Galicyę. "Niespokojność 
Adama była bez granie i 10 Choroby go przy. 
prowadziła. Dnia 22g0 maja, 5 


miasta, goniąc za uncie- 


cówki pojawiają się koło i 
pojawiają się Ko ludność wybiegła prze- 


kającymi huzarami. Cała 
ciwko nim i wprowadziła do 


dy właśnie cierpią- 
cy siedział w pokoju, dano znać, że pierwsze pla- 


Lwowa. Nie było 


i za udział w mojój familijnćj radości. Wkrótce 
będę lepiéj mówił po polsku“ —Mówią, że w roz- 
mowach poprzednich, W. Książę chwalił zwyczaj 
angielski pomagania- policyi w ściganiu przestęp- 
ców. Ponieważ jednak przestępcami u nas na- 
zywa rząd rosyjski wszystkich także patryotów, 
więc może radby widzięć, aby do nich zastóso- 
wano zwyczaj angielski i abysmy sami wydawali 
siebie w ręce władzy, któró; charakter obcy i 
uieprzyjazoy narodowi, niedopuszcza zastósowania 
tego zwyczaju angielskiego, a nawet charakter ten 
władzy popycha do obowiązku przeciwnego. Wszy- 
stko złe płynie ztąd, żę władzą ma charakter obcy. 
Jedynie przez usunięcie tego charakteru, złe usu- 
niętem być może. 

Dzisiaj rano dwóch chłopców pokłóciło się na 
Tamce; jakiś jegomość ostrzegał ich, że policyant 
może ich zabrać, więc nalegał żeby się rozeszli. 
Policyant to usłyszał , chciał ostrzegającego zabrać, 
tlam znaczny ludzi zebrał się, przybyło też ko- 
ząctwo, policya i wojsko wież) do Warszawy 
nadeszłe i uderzyli kolbami na publiczność która 
się rozeszła. Cały usp<d skończył się na kilkana 
sta guzach i połuezeniach i aresztowania trzech 
jadzi. Pokazuje wię z tego, ża pulicya rotmistrza 
Machanowa, Die nie jest iepszą od pol cyi jen. Pil- 
sudzkiego. 3 o 

Trwają także ciągle aresztowania między ofice 
rami. Przedwczoraj siedm u oficerów wywieziono 
na wygnanie extrapocztą. Wczorzj koleją z Wło- 
cławka, pod silaą eskortą żandarmów przywieziono 
oficera do cytadeli. Jen. Chrulew. wyjeżdża, w jego 
miejsce obejmuje dowództwo jen. Ramzćj, znany 
pódobno z uienmiarkowanćj surowości. 


Poznań 21 lipca. 


Powróciwszy z Rzymu w dnia J1 czerwca do 
Poznania, miał ksiądz arcybiskup Przyłuski w tu- 
tejszej katedrze przemowę do zgromadzonegc lu- 
du, w której się Żalił między ionemi na nieszano- 
wanie praw kościoła katolickiego przez rząd pru 
ski. Dziennik tatejszy zamieś.ił sprawozdanie z tej 
przemowy, w któróm przez wyreżuą, a sprosto» a- 
ną „óżniej omyłkę druku była mowa o „najbez 
wstydnicjszem* (zamiast „najbezwzględoiejszem*) 
deptania praw kościcła, Powstał o to krzyk nie- 
mały w dziennikach niemieckich i sferach urzędo- 
wyeb. Naczelny prezes von Bonin ndał się w sku- 
tek tego do arcybiskupa i azyskał od niego de- 
klaracyę, jako w swej przemowie, wspominając 
o nadwerężeniu praw kościoła katolickiego, wyra- 
zu „najbezwstydniejszy ucisk*, ani żadnego inne- 
go obrażającego rząd wyrażenia nie użył. Dekla- 
racyę tę cgłosił p. Bonin w tych dniach w obu 
tutejszych gazetach niemieckich i gazecie W. Ka. 


Poznańskiego. A37% 
Dnia 18go b. m. odbyło się tutaj zapowiedziane 


od miesiąca posiedzenie reprezentantów miasta, 
w którem przyszedł nares.cie pod dyskusyę przed. 
miot znany wam już z poprzednich koresponden- 
cyj, owo zajście z rzekomą chorągwią pruską pod- 
czas majówki tutejszej szkoły realcej. Skończyło 
się ma relacyi faktu z wszystkiemi znanemi już 
szczegółami; na obietnicy dalszego poszukiwania 
tej rzeczy, a nakoniec na udzieleniu nagany dy 
rektorowi miejskiej szkoły realnej, niejakiemu p. 
Brennecke, za samowolce postępowanie w tej spra- 
wie i znoszenie się bezpośrednie z polieyą i pro- 
kuratoryą. Na temże samom posiedzenia wyraziła 
Izba reprezentantów miasta Poznania niezadowolnie- 
wie swoję z przesadzevia wysokiego ą obciążające- 
go kasę miejską badżetu policyjnego; a nareszcie 
odparła bardzo ecergicznym protestem wygowor 
tutejszej regencyi, która zarzuczłą reprezentacyi 
miasta jako krok bezprawny, protest wniesioby 
dawniej przeciw okólnikowi wyborczemu ministra 
spraw wewnętrznych. Jednem słowem, nie mamy 
na ten raz powodu żalić się na brak odwagi cy- 
wilnej reprezentantów miasta Poznania w obsc or- 
ganów wikdzy: 

Od kilkn dni wielkie u nas ze strony policyi 
polowanie po sklepach na pierścionki, brosze, 
szpilki i inne przedmioty galanteryjne, noszące pol: 
skie, patryotyczne napisy, przedstawiające zła- 


w charakterze posła włoskiego. We wtorek p. mi- 


mane krzyże lub białe orzełki. Inspektor policyi 
odbywa w tym cela rewizye po różnych sklepach 


i zabiera za kwitami wszelkie tego rodzaja przed. 
mioty, składając się wyraźnym rozkazem tutejszej 
dyrekcyi policyi. Jest to, o ile nam wiadomo, pier 


wszy krok nietolerancyi na tem polu dość liberal- 
nego w kwestyach stroju i ubioru dotąd rządu 


praskiego. 

Zresztą pusto tutaj i głucho, a Poznań wyludnia 
się coraz bardziej z publiczności polskiej, rozjeż- 
dżającej się na wszystkie strony, jak zwykle w le- 
tniej porze. Przy zakończeniu mego listu, dowia- 
duję się z przyniesionego mi właśnie Czasu o po- 
słachaniu szambelana Alfocsa Taczanowskiego u 
W. Księcia Konstantego. Na czycione przypuszcze- 
nie, jakoby przedmiotem tego posłuchania było 
może objęcie naczelnej prezydentury w W. Ks. Po- 
zn. hzkiem = p. Tacząnowskiego, zgodzić się 
nie mogę. P. Taczanowski jest bezwątpiecia per- 
sona grata u rządu, lecz uie mniemam, aby kon- 
cesyjuvść pruska doszła teraz do tego stopnia, aby 
Polaka, choćby tylko z pochodzenia, przeznaczać 
na naczelnika cywilnej sdministracyi w Poznań 
skiem, chociaż w istocie byłaby to koncesya bar- 
dzo mała, w porównaniu z prawami nawet przez 
rrąd pruski zaręczonemi ala Pozoańsk:'ego. Zre- 
sztą, nie przeszedł p. T.cząnowski wymaganych 
od każdego urzędnika pruskiego, nauk i egzami 
uów. Jest to conditio sine qua non, koni<czny wa- 
runek, bez którego, jak słaszna zresztą, nikt do 
żadnego publicznego urzędu w Prusach nie dojdzie. 


Wrooław 22 lipca. 


4, Poseł Reichensperger wniósł przed kilku dnia- 
mi interpelacyę w kwestyi uzuania Włoch przez 
Prusy, Ponieważ uznanie było już wtedy meod- 
wołaluem postanowieniem rządu, trudno pojąć, jaki 
praktyczny cel może mieć rzeczoną interpelacy» ? 
Przychodzi ona na stół tak samo poniewczasie, 
jak wniesiona przed parą tygodniami interpelacya 
Sybela w sprawie hessen kasselskiej. Szanowny 
interpelant, który jest gorliwym katolikiem, pra- 
gvie też tylko zaspokoić sumienie swoje, aby nie 
powiedziano, że katolicy zasiadający w sejmie 
pruskim nie znaleźli słowa na obronę Ojca Ś. i 
mil.ząc potwierdził: tak ważny akt polityczny. Poa 
tym względem p. Reichensperger osiągnie cel swój. 
Będzie mógł powiedzieć: „dixi et salvavi animam 
meam.“ Interpelacya stała już na porządka dzien- 
nym obrad sobotniego posiedzenia; ale hr. Berns- 
torff oświadczył, że dopiero na mastępnem posie- 
dzeniu, to jest, dzisiejszem na nią odpowie. I.ba 
przyjęła z zadziwieniem to odroczenie. Przyczyny 
uie tradno się było domyślić. W poniedziałek król 
przyjmował dotychczasowego posła sardyńskiego 


nister powoła się na czyn dokonany, i odpowie 
p. Reichenspergerowi jak odpowiedział p. Sybelowi, 
że nie ma co odpowiedzieć; bo wątpię aby przed- 
stawił Izbie cały bieg układów i odkupił jej mo- 
tywa i wpływy, które działały ua uznanie. Mini- 
strowie spraw. zagrauicznych pruscy, nie lubią się 
jak mówią, „rozpinać,* i odkrywają zwykle Izbie 
tajemnice dyplomatyczne tylko o tyle, o ile avi- 
kvąć tego nie mużaa. Przebywający dotąd w Bor- 
linie poseł króla Neapolitańskiego, br. Caroini, o- 
puści naturalnie teraz dwór pruski; wyjeżdża po- 
dobno do Ema. 

Słychać, że Izba poselska ma być od 1 sier 
pnia na cztery tygodnie odroczona. Za przyczyvę 
podają wyjazd króla do wód. Odroczenie jest 
prawdopodobuem ze względu na ob:cny stan kwe- 
styi reorganizscyi armii. Wiadomo, że frakcye po- 
stępowe, 'mające większość w Izbie, uważają 
reorganizacyę, dokonaną bez udziału i przyzwole- 
nia Izby, za czyn nielegalny, bo nadwerężający 
zasadniczo instytucyę laudwery. Izba nie miałaby 
nie przeciwko niej, gdyby tej legalności stało się 
zadość. Rząd sam myślał już o zaspokojeniu tego 
prawnego skrupułu, wnosząc jeszcze w  przeszłej 
sesyi znaną nowellę do prawa o służbie wojsko- 
wej, i prosząc, nasamprzód w Izbie panów, o po. 
śpiech. Izba poselska została rozwiązaną. Nowej 
lzbie nowelli nie przedłożono. Izbie panów odma. 


ich więcej jak czterech strzelców z piątego puł- 
ku Turny, pod dowództwem kapitana Jerzego 
Starzeńskiego, co wkroczyli do miasta. Opisać 
zapał, radość, szał jakie opanowały mieszkańców 
na ich widok, jest niepodobnem! Panie pierwsze 
z imienia i majątku,. słały tureckie tyftyki pod 
nogi ich koni; mnóstwo im nadawano pieniędzy 
papierowych — bo takie tylko znajdowały się 
w kraju — a oni niemi zapałałi swe lulki. Nie 
jeden świetny bohater rzymski nie miał owacyi 
huczniejszej od tych prostych wojaków. Kapitana 
Starzeńskiego ledwie nie uduszono, cisnąc się ku 
niemu. Wieczór miasto bris oświetlone; a rzecz dzi- 
wna, żydzi zawsze tak dobrze rathować umiejący 
i tak przezorni, dali się wówczas porwać uczu- 
ciom powszechnego zapału. Boże! czemuż podo- 
bne chwile tak rzadkie w Życiu i tak krótko 
trwałe!.,. i Piok * 

Austryacy sądząc 1ż 20 a siła wojska pol- 
skiego klade, w liczbie 4,000 ludzi pod i 
wództwem jenerała Hohenzellerna ustąpili ze Lwo- 
wa. Miasto zostawili opuszczone, urzędnicy zabie- 
rali swe manatki i wyjeżdżali co prędzej. Jeden 
z ich jenerałów w obawie rewolucyjnych ruchów, 
schronił się do naszego mieszkania; ojciec mój 
bezpiecznie go przechował i Wypuścił na wolność. 

Orły francuzkie wszędzie Pozawieszano; obchód 
ten znowu najwyższy szał wywołał. Korzystając 
z zapału niektórzy młodzi ludzie umyślili wię- 
żniów powypuszczać. Jeden Z nich oswobodził oj- 
ca zamkniętego za rozmaite burdy i bezprawia. 
Inny młody człowiek przejęty nienawiścią ku ob 
cym, zaczął lud namawiać do wieszania wrogów 
a mianowicie tych którzy jako szpiegi byli znani. 
To widząc Adam Potocki, aby „zapobiedz spla- 
mieniu świętej sprawy ojczystej, wezwał wszy- 


stkich obywateli znanych z dobrej woli i zącno- 
ści i przedstawił im, że kiedy władze wojskowe 
i cywilne austryackie porzuciły miasto, a polskie 
zastępy jeszcze nie nadeszły, nie sposób zostawać 
w takim bezrządzie i że należy zapobiedz rozru- 
chom urządzając gwardyę honorową. Klicze mia- 
sta Lwowa już mu przez urzędników austryackich 
oddanemi były. Roztropny wniosek mego ojca 
jednomyślnie przyjęto, i mianowano go dowódzeą 
tejże gwardyi. Cała młodzież do niej się zapisa- 
ła; najświetniejsze rodziny posłały swych synów 
do tego hufca, który stał się zawiązkiem pułku 
przez mego ojca wkrótce i to jego kósztem wy- 
stawionego. 

Tymczasem pokazał się, choć. może nie dość 
spiesznie, jenerał Rożniecki z pułkiem Jim jazdy, 
brygady Kamińskiego. Znowu waleczni współbra- 
cia z uniesieniem radości byli przyjęci. Pułkownik 
Błeszyński, adjutant króla Saskiego, został miano- 
wany komendantem placu miasta Lwowa. Major 
Strzyżewski dostał rozkaz udania się nad Dniestr 
ze swym szwadronem, aby szerzyć powstanie 
w południowej Galicyi. ` Rożniecki z Kamińskim 
udali się nad San. Książe Józef Poniatowski da 
znać francuzkiej władzy o zajęciu Galicyi. W1a- 
domość ta nie dość żywe na Cesarzu sprawiła 
wrażenie. Co widząc książe-wódz także nie z wiel- 
kim zapałem przyjmował odezwy do niego czy. 
nione przez ojca mego i obywateli, oświadczające 
gotowość tworzenia pułków. Mnóstwo korespon. 
dencyj mozoliło tak dobrze usposobionych i tak 
pełnych poświęcenia mieszkańców tej części kraju. 

Powtarzam tu że nie moją jest rzeczą opisy- 
wać wojnę i bieg okoliczności historycznyth. 
Znajdzie się to w dziejach ówczesnych. Mówię 
dalej tylko o tem co Się tyczy mego ojca. 


jeo wyraził na sztandat tego 


wia Isba poselska kompetencyi uchwalania pro- 
jektów do praw wniesionych w poprzedniej s:syi, 
jak się to Z dotyczącego wniosku | aż. przy- 
jętego już przez komisyę okazaje. Otóż rząd ma 
podobno oo kadzi nanowo do obu Icb rze- 
czoną nowelię, 1 kweslyę prawną reorganizacyi za- 
łatwić jeszcze. przed obradami nad darrar e 
nisterstwa wojay. Tym Sposobem spór grużący 
wybachem nowej politycznej kryzys dałby się mo- 
że jeszcze zagodzić. Czas odroczenia Leby posłaż toy 
do przygotowawia umysłów do lej zgody, przy- 
czyniając się do ich uspokojenia przez zetknięcie 
się posłów z wyborcami kraju, ktorzy nie wszę- 
dzie są stronnikami tak stanowczego postępowa.- 
nia większości Izby. Zresztą i inue materyaline 
względy mówią za odroczeniem. Czynności sejmu 
mogą się z tego powodu $przeciąguąć aż do paź- 
dziernika. 

Na sobotniem posiedzeniu posłowie polscy odez- 
wali się w obradach nad petycyą muiasia Wicli- 
chowa, skarżącego się na nadatycia i przeniewiet- 
stwa burmistrza. Mówili z Kolei księża Prusinow- 
ski i Janiszewski, a po mich Kautaz. Giusy ich 
były trəfue i zrobiły wrażewie, dotykając wyjątku- 
wego postępowaula rząda w administracyi Księ- 
stwa. Petycya została uchylony, z powoda, że 
rzecz nie przeszła przez wszystkie insiaucye. 


Paryż 19 lipca. 


Dzienniki rządowe dają tłómaczenie zastąpienia 
w Warszawie pana Segur przez pana Valb:zen. 
Pan Segur, mówią, byt zwyczajnym konsulem a 
pan Valbszen będzie konsulem jeneraluym. Ustatni 
tytuł, dodają one, stał się potrzebnym od czasu 
pobytu W. księcia Konstaut: go w Warszawie. Wia- 
uvmo, że konsal zwyczajny jest ganén handlo- 
wym a jeneraluy dyplomatycznym. Fraucya od 
TOKU oddała Folsco dwie ustagi : wprowadzając ją 
dv Monitora pod jej właściwym tytułem i pus) 
jac do Warszawy konsula jeneralaego. Wszystaie 
tatejsze d.i.nniki powtórzyły żądanie cbjawiune 
W. księciu Konstantemu w imieniu kraja p:zez 
pana Szlenkera. Gwałty, wygaania i rozlew krwi 
są złem nasieniem. 

Patrie spoglądając często bardzo dobrze na po- 
trzeby Earvpy, „data opis obchoda bitwy pułtaw- 
skiej w Szwecji. Obchod ten uważavy za wielką 
wanifestacyę narodową 1 połączony z myślą skan- 
uyuawską, powinien być ala Rosyi przestrugą i 
ssazówką jej dalszych czynności. tatryocl szwedz- 
cy chcieliby obchodzić tašżs w żałobie Tuvzalieę 
utraty Fiulandyi przez zdradę, ale niektóre w.glę- 
dy temu się sprzeciwiają. 2 

Usprawiedłiwiając dauie brabiemu Moray tytulu 
księcia, Constitutionnel przypouana, że pan Morny 
pogodził Fraucyę z Kosyą. 

Pan Raiazzi złożył w parlamencie turyńskim ko- 
respondencye dyplomatyczne wymienione Z vkKyvli- 
czności uznania Włoch przez Kosyę. Posazuje się 
a tych papierów, że Rosya uznała Włochy z po- 
budki zachowawczej i dla dania Wiktorowi Ewa- 
uuelowi mocy do utrzymania społeczuego porząd- 
ku. Jest to dawny język kancelaryi rosyjskiej. 
Wiadomo, że Cesarz Mikołaj przemawiał zawsze 
Jako stróż porządku i że r. 1849 zwrócił zabrany 
majątek żonie jednego ministra fraucazkiego na- 
gradzając jego prace zachowawcze. Rosya, która 
r. żę wr at gna zz i podkopała moral- 
ność europejs ma wiele do czynieni - 
wne złe odrobić TAN 

Zebranie się w Stambule konfereneyi w sprawie 
serbskiej i czarnogórskiej jest uważane za vieza- 
wodue. I sułtan, któremu Francya posłała krzyż 
legii honorowej, ma przychodzić do zrozum'eria 
potrzeb europejskiego porządku. Tutejsze sfery rzą- 
dowe mają nadzieję, że konf reucya, oeslając go- 
dność sułtana w słowach, potrafi dać Serbii 1 Czar- 
Ame w czynie część rzeczy, których się doma- 

ają. 

Kiedy Niemcy trwożą się na myśl przymierzą 
franenzko - rosyjskiego zapowiadanego przez Patrie, 
minister Rouher pił w Londynie za przymierze * 
Francyi i Aoglii. Książę Walii nie uda się do Pe- 
tersburga. 


Szybko szły zapisywania do pułku wystawi 
się mającego. Wojewoda bełzki, Fqziad mój 100 
tysięcy złp. dał na pierwsze potrzeby czyli jak 

i pułku. Ojciec mój 
co miał zasobów w to włożył. Podobnież najzna- 
komitsi obywatele ofiary swe przyłączali. Młódź 
galicyjska z takim pośpiechem przychodziła się 
wpisywać w wojenne roty, że "ie tylko adjutant 
Boznański mianowany do tychże zapisek, cały 
dzień był niemi zajęty, ale nawet moja matka, 
ciotki i ja sama dziecinną ręką wciągnęłyśmy 
wielu w kratki rejestrowe. Każdy zapisany dosta- 
wał białą kokardę. Wkrótce tak wstążek po skle- 
pach nie stało, że moja matka zasłony z okien 
w kawałki pokrajała aby zaspokoić niecierpliwość 
ochotników. 


Strzyżewski w swym pochodzie na i 
patia Austryaków, sam się z nimi erem Jodna 
odobna eiei miała miejsce na gumnaeh na- - 
szej sis enki, gdzie się byli Austryacy przyczą- 
zd ale E dworski ich wykrył przed naszymi. 
ytewski wyparł nieprzyjaciela; ale gumna spa- 


r lono, a strzelca rozstrzelano, Taki dla Adama był 


skutek tej potyczki !... 


„Pisarze ówcześni są jednozgodni w pochwala- 
Riu sposobu wojowania naszych, tak ich oględność 
w obchodzeniu się z jeńcami jak i z rodzinami 
austryackiemi, gdy tymczasem inne było obejście 
się strony przeciwnej względem naszych. Horo- 
dyskiego znakomitego obywatela za udział czyli 
raczej spółezucie dla rodaków chciano rozstrzelać. 

ycie mu wprawdzie darowano, lecz zmysły po- 
stradał ! 

Przytaczam tu spis pocztu oficerów pułku ojca 
mego, z Galicyi, Wołynia, i później z Krakow- 
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Sfery rządowe przywięzują ogromną wagę do |i 
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ała jaki się objawiał przy wjeździe królą szwedz- |które były przedmiotem ostatniego kroka p. Be- 


rhęci jaką pokazała Austryą wejścia do Zollverei-|oni nie wiedzieli, że je sprzedał po oznaczonćj ce-|i miłością finansistów austryackich jeszcze przed |kiego do Danii, Dagbladet pisze: nedettego. 

ua. Gdyby się jej to udało, Austryaby się wzmo |nie bez woli obdarzonych) i prosił ich, aby przy=. a toj Niemcy cisuą Danię. Rosya, Anglia i Erancya|- „Gabinet: petersburgski zdaje się przedewszyst- 

eniła a traktat franenzko - pruski przepadłoy. szli do kasy po odebranie różnicy (był to prati wtedy dało się zrobić |sprzyjają jój, ale cała ich dążność ogranicza się |kiem zajęty ważnością żywiołów rewolucyjnych na 
Widzenie się monarchów francuzkiego, rosyjskie- | datek pieniężny). Jeden z tak obdarzonych, zapy: |śx ym i jina unikaniu otwartego zerwania. Niewahają się też | półwyspie i środkami represyi jakich jesteśmy w 

gó i pruskiego ma nastąpić w Kolonii w pierwszej |tał się mnie był, czy ma przyjąć datek, odpowie- i i . Plene- | no wywierać najsilniejszego naciska na nasz rząd |stanie użyć, aby odwrócić niebezpieczeństwo. Mia- 


w chwili niebespieczeństwa, a jeśliby zdarzyła się|łem zaszczyt przesłać panu z Neapolu d..19 
a- | Jaka korabinacya, w którejby szło o jakie większe l Afg 
cele, wtedy pamięć Danii, współczucie dla tego 
ajstarszego sprzymierzeńca, nie wstrzyma ich od 
tyl | poświęcenia Danii. Szwecya jedyną jest przyja- 
-|ciołką Danii, ale opinia publiczna tak w Szwecji 
-|jak w Norwegii nie jest przyjazuą. dla przymierza 
-|zaczepno - odpornego. Rząd szwedzko-norwegski, 
cheo może stanąć na czele, ale inne okolicznośći we 
tamują mu drogę. Podobne przymierze miałoby | venelowi odpisu. owej noty i prosić go, aby ją dał | 
pozór, wyzywania , postąwiłoby, Szwecyę w fałszy- | poznać gabinetowi petersburgakiemu. 
wej pozycyi i mogłoby przyspieszyć zerwanie. WOj- | „Swieże tozprawy w Tabie deputowanych i po- | 
sko i flota szwedzka nie są przygotowane dO |tężna większość jaka daia ministrom poparcie ua | 
wojny. . |posiedzeniu w d. 6 czeryca, wzmocniła jesz ze, 
Dalej tenże dziennik uważa, że idea ogółu pań- |jeźliby, tego potrzebą było, postanowienia rządu. 
stwa w Danii. została zaniechaną przez” patent | Ustawa przedstawiona sejmowi, ograniczy wkrótce 
z d. 6 listopada 1858, ale mogłaby nanowo po-|w słusznym obrębie czygności towarzystw polity- 
wstać z grobu. Głównem zadaniem jest pokazy” ezuych i da władzy wykonawczćj atrybucye wię- 
wać Europie, iż uapad na Szlezwik byłby targnię- |cój oznaczone w Celu przeszkodzenia uzu:powania 
ciem się na całą północ i mógłby dać powód do |przęz te towarzystwa praw należnych władzom u- 
zawarcia ścisłego przymierza. Niemożna się spo” | konstytuowanyw. W tea sposób będzie uzapełnio- 
dziewać— mówi Dagbl. z powodu przyjazdu króla|ny szereg środków pozwalających rządowi odpo- 
Karola — aby dwa lub trzy dni wystarczyły na |wiadać w obec Europy za zupełne używanie wia- 
zawarcie przymierza mającego na cełu zabezpie” | dzy, która ma aależy, czyto: dla utrwalenia porząd- 
czyć Danii Szlezwik s obronić Szwecyę i Norwe: | ku wewnętrznego, czy to dla utrzymania, dobrych 
gię przed najściem  nieprzyjacielskiem, ale ` Wiel- | stosunków z mocarstwami zagranicznemi, 
kie by zrobiło na nieprzyjaciołach Danii wrażenie, | „Mniemam, że to. co poprzedza, winno zaspi- 
jeżeliby np. poczyniono przygotowania do uporząd: | koić zupełnie gabinet petersburgaki względem spo- ' | 
kowania obrony krajowej w trzech królestwach, | sobu zapatrywania się rządu królewskiego. | 
ni reran i na morzu i to podług wspólnego „Tenże gabinet zdaje się także niepokoić obe- | 
. enością i waniem emigracyi i6j s, 
Jak zapewniają dzienniki berlińskie, przedłożono legia Wioska; objawia Ak > raa | zi 
w Paryżu p. Bismarkowi formalay projekt TOZ: |nemi były spiski skierowaue przeciw całości pań- 
Wiązania sporu duńsko- niemieckiego. Projekt tel; |stwą rosyjskiego, aby rząd nie zezwalał ha formo- 
którego podstawy proponowała Dania w Paryżu || wanie jakiegokolwież legionu polskiego, wreszcie 
Londynie, przyjęty źóstał przez oba te gabinety |ąby szkoła specyalna założona na terytoryum wło- 
I polecony najgorliwiej przez rząd  francuzki | skiem, została: zamknięta; 
w Petersburgu. Po niejakim oporze, Rosya z80-|. „Życzenia wyrażone przez rząd rosyjski są zgo- 
dziła się, zastrzegając gobie jednakże prawa z ty'|dge z zwyczejami trwającemi między wszystkiemi 
tuła swojego dziedzictą4a gotorpskiego. Zasady te: | krajami cywilizowanemi. Święte prawo gościnno- 
80 projektu są: Zupełae za rzeczenie Niemcom pra: |gęj i względy należne dla nieszczęścia polityczne- 
iwa do Szlezwiku na podstawie unii Szlezwiku go, nie powmny stawać się w jakimkolwiex pań- 
: Bier A, wszelkiego  mięszanóa | stwję niehezpieczeństyem zagrażającem iavym pań- 
ezwiku do sprawy holsztyńskiej, przez co upa: | awom.. Żadna więc trudność nie wstrzymuje nas 
da samą “z siebie myśl podziału Szlezwiku 0a|oq udzielenia zupełaych objaśnień pod względem 
duński 1 nięmieck), załatwienie sprawy holsztyń- wszystujch punktów wskazanych przeć R o8yę. 
skiej przez zmianę konstytucyi ogólnej państwa, „Nie wiadomo naa bydajśinićj, aby ma ziemi 
apewne do tego odnosi się owa wzmianka) „Ą, „piej Połacy czytnii: Ta kiskól WE spiski skiero- ! 
w Patrie przed kilkoma dniami, iż między rząda- yane przeciw calości państwa. rowyjekićgo.  Praer- 
mi przyszło do zgody | pod względem kwesty! | wyje naszych stosuuków ż Rosy, nie było wna- 
księstw duńskich. Donosimy tö, jakkólwiek Stern | „vy oczach. powodem do tolerowania kroków 
Ztg już temu zaprzeczyła wezoraj, zaprzeczenie | t.o, rodzaju: nie można więc nawet przypuszezać 
jej jest wszelako zbyt ogółowe i tyczy się głó- abyśmy na kroki te zezwalali, gdy nasie dobre 
wnie p. Bismarka. stfósunzi zawiązane żóstaną napowrót z Rosyą. 
i Rząd nigdy nie upóważniał w przeszłości d 
2) 0 
Włoc h y.» formowania legionu polskiego ; Rosja przeto win- 
Pisaliśmy wczoraj pod oddziałem „Przegląd“ 0| 04 być zapewnioną, że tóm mniój może być o tém 
złożeniu sejmowi włoskiemu przez ministrów a na- kwestya jw przyszłości. i 
stępnie „ogłoszeniu, zościa A TOY „(a io taezy Aekoly  speoy siać] ipolakiéj, pavat 
tyez z których najważniejszemi są trzy osta- edstawienie fa ię dosta ém 
tio Rade się Wożnalkie królestwa Wióńkiego, gdy PEA późwóć jaki sny A Ufa won AW 
trzy poprzednie okólniki prezesa ministrów Rattaz- intencye. Wypadki 1859 r. ściągnęły do Włoch pe- 
zego i ministra spraw zagranicznych jen. Daran- wną liczbę młodzieży z Polski i z krajów sągie- 
do, albo objaśniają ogólną politykę rządu włoskie- | dnieb. Towarzystwo prywatoe utworzone w kmi- 
go, albo odnoszą się do faktów dawniejszych, do |gracyi, chcąc. nchrouić „tę młodzież od niebezpie- 
zaroierzcnćój a ypowstrzymanćj przez rząd wypra-|czeństw próżooyania, założyło dla nich szkołę 
wy na Tyrol i do pobytu króla Wiktora Emanuela 


i specyaluą, która vtwarta była w Gemni i któ 
w Neapolu. Treść tych trzech dawniejszych doku-| wkrótce liczyła do sta uczniow. FAE Guia) 2 
mestów podaliśmy jaż nawet na tem miejsca w 


ministerstwo sądziło , iż HE założe - 
brosżurach, w drukowanych i niedrukowanych pla: | skich. Za przybyciem na brzegi Danii, twierdza | wczorajszym numerze, a jeżeli miejsce pozwoli, jaie takiej Jhatytnoji w smięście „Cenci; < któna Jest 
P. Karol Merrnan, były sekretarz jeneralny pre-| nach ficansowych żyją, "które są keart drr Ar agi Kiimbo T ełkaałe "wojękiią.-piiaty EN ié rw przytoczymy je późnićj w całej osnowie; wprzód szczególuie wystawioną na wpływ partyj polity- 
fektury Sekwany, ogłosił raport o ivstrakcyi po-| nczeiwszych chęci, ale zbywa im na bliższej zna- |la. U przystani przyjmować go miał ks, Ferdynand | 22% zamieścimy noty ostatnie, tyczące się uzna- cznych. Jeduą przeto z pierwszych czynności tego 
czątkowój w Paryżu. Raport tea pokazuje, jak o-| jomości i głębszem pojrmowaniu, tudzież ną præ ji dclegacya miasta, a następnie odwieść go do zam- PR: maneng PA RYKI przez Rosyg i Prusy. bow rożki e |tt założycieli szkoły do 
gromne sumy rada municypaloa poświęca na szkół-| ktyczności, owej uajlopszej mistrzyni”; szydził on |ku Fredensborg. Król Fryderyk na czelę gwardyj | * 19r w829 z wę PE kok E awióldyt pay” Papas, j an ay kraju, do miasta odpo- 
ki ladowe. Coś podobnego. uczyni. zapewne. rada | z tego wszystkiego, ale samo szydzenie z podobnych | konnej miał go przyjmować w połowie drogi, od Nota ministra spraw zagranicznych jen. Duran- rs s Pw = o ca względem celowi jaki | 
mauicypaloa Warszawy. Instrukcya początkowa na | nsiłowzh niezego nie dowodzi i niczego nie zbija. |zamku. Po obiedzie tegoż dnia, daną być miała|do do posła francuskiego w Paryża p, Nigra z d. + Koza GRONA 6, aiima, atalog, stępnie | 
leży do atrybucyi municypalaćj. Kosztuje ona wie-| Prawda, że minęły czasy sztuk fiususowych, ale |zabawa wiejska pod gołem niebem w parku pa: |lógo czerwca 1862 r. WA E aanas gAs Cr PRE tradności mate- | 
le miasto, ale daje mu prawa, oświatę i bogactwe. | sztaka finansowa żyje ciagle.- Nie żąda się cudo- |łacu, gdzie niedawno król podejmował studentów | „Panie, p. Benedetti (poseł francuski) udzielił kimi wije. aeey inn: z sy instytacyi; 

Sąd kasacyjny ośmielił plebs skrzywdzony przez | wuych leków finansowych, ale radykalne lekarstwo |z Lundu, Upsali i Cbristiauii. D. 18, miano odbyć |nam właśnię poufae. zwierzenia względem kro rara Abys dako dai ię M na puczątku 
Miićsa. Pojawieją się jeden po drugim -proceda cy. | fiaausowe jest konieczne, bo inaczej mogłaby Au-| wycieczki w okolice i król szwedzki miał oddawać |ków jakie czynił rząd cesarski do gabinetu pe sle nie otwartą. h 1 bie będzie 
wilne, wyfaczane temu zręcznemu spekulantowi, |strya nigdy nie przyjść do zdrowia. Doświadeze- | wizyty książętom duńskim. Miasto Kopenhaga za; | tersburgskiego w celu skłonienia go do zawiąza SRR OSIBI do FraŃ 
który umiał nawet sąd w Donai oszukać. Akeyv- | nie jest istotnie najlepszą mistrzynią, ale tylko | prosiło obu królów na uczię, która miała być da- nia stosunków z królestwem Włoskięm zerwanych | „ Wyjaśnienia oe rych dokładność i szczerość 
narynsze tak zwanych gruntów marsylskich, żaźą- | temy, który umie z niego korzystać; jak żaś urzę-|na 19go w sali giełdowej. PO uczcie król szwedz- | nieszczęśliwie od 1860 r. będzie opat: id atpienia, zaświadczą o naszém 
dali zwroiu pięciu milionów zabranych przez M-|dowa sztuk finansowa w Ausiryi umiała z da- |ki miał odjeetać. Uczta ta da sposobność do prze-|  „Przedewszystkiem winienem prosić pana, abyś pragnieniu g 9. 0. Maj: prędko prywrócone, za po- 
sda, bez żadaego tytała. W papierach Mirósa zna |wien'dawna korzystuć z nauk praktyki, tego do |mów polityczoych, które tym odwiedzinom udzie- | był tłumeczem uczuć wdzięczności dla J. C. Mości aka ving s . Mei Cssarzą Francuzów; dawne 
„eziono rozporządzenie tych pięciu milionów. Mires wudzi historya i stan fiaaosów austryaekich. Wy-|lą charakter, więcej polityczny, niż sam pobyt u|(cesarzą Napoleona), : natchnionych, przez troskli- stusunki między rządem J. C. Mei Cesarza ros j- 
wziął z nich blisko cztery miliony, a resztę rozdał | znanie wiary tereźniejszego zarządu: finansvwego | dworu. | wość jaką objawia w celu aby Włochy zajęły miej- 


połowie września. Zjazd ten zajmuje najwięcej 
Monde. Dziennik ten widzi zawsze koniec Świata 
i pokrzepia go nadzieja, że Anglia może stracić 
ladye. Opinia publiczna w Paryżu nie rozprawia, 
lecz się uśmiecha. Wie ona, że na drodzę, po któ- 
rej się puszcza, przeobrażenie Europy wymaga jnż 
tylko cierpliwości. Wszystkie mocarstwa zszwołą 
powoli ma ustępstwa i może zezwołą na co wię- 
cej. Duch narodowości jest zbyt. siloym, aby to 
nie miało nastąpić. Monarchowie uczynią ostatecz- 
mie więcej... niż obiecują. Jedyne jest dziś w Eu- 
rapie przymierze rzeczywiste, przymierze Francji, 
Włoch i Pertugalii. i 

Księżna Klotyłda powiła syna, któremu dano i- 
miona: Napoleon, Wiiktór: Hieronite, Fryderyk. 
Połóg! księżny odbył się ezezgśliwie i prawie nie. 
spodźianie. W'wilią był obiad w Palais Royal. 
Księżna* była na nim zdrową i wieczorem hafto- 
wała. O w pół do szóstej Z rana przywołano do- 
ktora Roger i świat urzędowy, ale jnż było zapó- 
żno: Cesarzowa odwiedziła wczoraj z synem księ 
żnę i zabawiła”u miej parę godzin. Cesarzewicź 
wrócił do Taileryów pieszo z lokajem. Sprawiło 
to wrażenie wtej stronie Paryża. Francya jest zi- 
wsze taką samą jak była. Widok dziecka, które 
ma panować, zapala ją. Cesarzewicz jest dziś sin- 
aznie można powiedzieć rozkoszą Paryża. 

Ostataie depesze odebraie z Maksyku spodówa - 
ły Cesarza do dania rozkazu aby 2000 posiłku, 
które miały być posłane do Martyniki, wylądowa 
ły w Vera-Cruz. Widzą w tym rozkazie niejaką o- 
bawę, aby jen. Lorencez nie został atakowany: 
przez przeważne sily. Jem. Lorencez odebrał pole 
cenie tworzenia pułków amerykańskich z wysoki 
wi żołdawi i z zaciągiem na lat dwa. Jen, Forcy 
"opuści Fraucyę dopiero w końcu miesiąca. Bierze 
on z sobą małe oddziały z pułków gwardyjskich. 
Pojedzie z Rim książę badeński, z którego rob a 
jaż króla meksykańskiego i major Stein, komisarz 
wojenny przy tutejszćój ambasadzie pruskićj. Nien- 
dała się ostatecznie pożycza zawarta między Jua 
rez: a ambasadorem amerykańskim Corwyo, a 
którój następstwem. miałą być utrata dwóch: gro- 
wincyj meksykańskich. Gabiuet washigtoński chciał- 
by dziś nabyć wprost. jedną z tych prowincyj za 
45 miliónów, ale i to mu się niecda,. Fraucya i 
Anglia żisją interes, aby federaliści nie. dostali się 
do Środka Ameryki. 

Ambasadora Mou. ma zastąpić w Paryżu jaa. 
Concha, margrabia hawański. 

. Hr. Paryżą.i książę Chartres opuścili armię fe- 
deraluą. Biorą to za znak, że stan tćj armii jest 
nie dobry. Nie tego zdania jest gabinet angielski. 
Mocja pana Lindsay doradzającego Auglii 1 Fran - 
cyi wystąpienie z medyacyą w Ameryce; znalazła 

chwałę tatejszych dzienników rządowych, ale po 
ilku słowach lorda Palmerstona, autor ją cofnął. 
Lord Prior sądzi, że Stany południowe nie są duść 
silne, aby mogły być uznane. 

Cesarz kochinchiński Tu Due zawarł pokój z Frans 
cyą dnia 3go czerwca. Pokoj ma być korzystny dla 
Francyj. < 

Z Vichy niema nie nowego. Natrętctwo cieka: 
wych nuży Cesarza, ale na to niema lekarstwa. 
Hr. Persigny jest u wód w Pougerd, w departa- 
mencie Nievre. Żona jego pozostała w Anglii Ksią- 
żę Morny jest w Paryżu i przejeżdźa się często 
w amerykance po balwarach. Ma on pojechać z Ce. 

* sarzem na zjazd do Niemiec. 

Dziś się skończył procez 54 spiskowych. W chw)li 

w którćj piszę, wyrok jest jeszcze nie znany. 


mają notę okólną tyczącą Się usiłowań jakie za- 
szły w kilku miejscach naszych prowincyj półuo- 
cnych. Akt ten dowodził, iż rząd ma tak chęć jak 
i możność powstrzymać wszelki czyn mogący skom- 
promitować naszę stosunki międzynarodowe, i że 
mel tego zadania jest dla niego tem latwiej- 
82e, 4 Czuje się popartysa przez opinię publi- 

we Włoszech. Z, ka udzielić po Ebon. 
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Lwów 22 lipca. J. C. K. Mość nakazał objawić 
zadowolenie swoje tajnemu radzcy hr. Kajetanowi 
Lewickiemu we Lwowie, który ma wsparcie ubo- 
gićj młodzieży rodem z Galieyi, poś więcającćj się 
naukom, bez różnicy stanu, założył faadacyę pod 
swojem imieniem, przeznaczając na ten cel 17,000 
złr. m.k. w obligacyach iudemnizącyjuych. 

— N. Pau nadał Adolfowi Stefaniemu nadzorcy 
straży skarbowćj, srebrny krzyż z koroną w. na- 
grodę ocalenia kilkorga osób podczas pożaru w' 
Monasterzyskach, z narażediem własnego życia. 

— Komisya nomicacyjna galicyjska zamiano- 
wała tymczasowo Antoniego Zembrona auskulta:- 
ta sądowego, Maksymiliaua Heldenburga prakty- 
kanta, konceptowego i Tomasza  Matąszkiewicza 
suskultanta sądowego, akinaryuszami powiatowymi. 


— Mähr. Cor. który zostaje w stosunkach z de- 
putowanym Giskrą i od niego odbiera natchnienia, 
tak pisze o kwestyi budżetowej: 

Jeśliby rząd przedłożył był budżet ną r. 1868 
w formie i rozciągłości takiej jak bądźet na rok 
1862, a przytem jeśliby choć w części. uwzględnił 
objawione przez labę życzenia, przyjęcie onego 
en bloc byłoby giecal pewnem; wszelako: budżet 
na r, 1868 przędłożonym był bez umocowania ce- 
aarskiego, a w szczegółach swych tak. jest. niedo- 
kładny, że pod tym względem przewyższa budżet 
pruski. Rząd wielką przykładał wartość do składu 
komisyi dziewięcin, a. prezes Izby sam  obnosił 
listę, którą wszakże później zmieniono. Lista tą 
miała nazwiska; Tinti, Eder, Szahel, Beleredj, 
Herbst, Miihlfeld, Hopfen (Dwa nazwiska- zosta: 
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Wiedeń 24 lipca. Komisya z dziewięciu człon 
ków Izby. depątowanych wyznaczona do zdanie 
sprawy tymczasowo 2 przedłożenia badżetu na r, | ©< a! 
1863, odbyła dziś przed południem. posiedzenie, | Wiono na posłów: polskiego 1 czeskiego). 
Ministrowie, Schmerling, -Lasser i Plener byli obe.| — Obrady Izby deputowanych nad budżetem 
eni.i wyjaśniali politykę rządu.  Usprąwiedkwiali | nie przedstawiają nie uwagi godnego, jakkolwiek 
oni niedokładuość budżetu ua r. 1863 tem szeze.|przedmiot ich waźnym jest niezmiernie tąk pod 
gólnie, że układany on -był wtedy, gdy. jeszcze | względem finansowym jak ekonomicznym i poli- 
Izba nie była. objawiła zdania swojego pod wzglę: |tyczoym. ` Opradń apo bowiem nad długami pu- 
dem finansowego obrotu. Szczególnićj przedstawiali | blicznemi, a załatwiono, tę ważną kategoryg go 
ministrowie konieczność tego kroku i nagłość je- |Spodarstwa publicznego. niemal bez dyskusyi. "To 
go. Presse poranna, niewiędząc jeszcze jaki będzie |samo da się powiedzieć o obradach nad „podat 
rezuliat narad komigyi, uazywa obecną chwilę prze- kiem kopsumcyjnym. Ten. wygosi nar. 1862 Czy: 
Bilęciem fiqansowom i nięwróży dobrego. przyjęcia |stego. złr, 53,316,000. Sama  gorzałka przynosi 
w Izbie, choćby też zamiary rządu zualazły w ko-|*karbowi 14 milionów, podatek od wina wynosi 
miayi więższość. Po południa jednak zapisała gu | przeszło, 7 milionów, od mięsa bez. mała 1. milio- 
cho „fakt otrzymania „w komisyi większości dlarzą-|3Ó%; od. cukru krajowego 5, akcyza W mia- 
du., Minister. Schmerling. zrobit, kwestyę  gabineto- | Stach „blisko 5 miliovów. , Wszystkie. wnioski: wy- 
wą, i tem zwyciężył w komisyj, 4 temu zwycięży |działu uchwalono, Podatek tylko od piwa wywo” 
niezawodnie w lzbie, jeźliby miała opozycya się, łał długa, dyskusyę. i. - 
skupiać nad głowami ministrów. Wszelako nie | „ — W.lzbię, deputowanych rozdano wczoraj 8pra- 
wątpić, że opozycya będzie słabą i nieliczną, sko- | wozdanie wydziału. finausowego. nad „projektem 
ro prawa strona postanowiła nie brać adziała w o- |rządowym do prawa względem absolntoriaum finan- 
bradach. Rezultat posiedzenia dzisiejszéj komisyi |*0wego z r. 1860. Wydział w opinii swojej zna- 
jesto taki: 7% 9ciu członków, czterćj:- Grocholóki, lazł powody, odmówienia. . Przedmiot ten z moty-| 
Guiiawałd, Taszex i Kaisersfeli oświadczyli się | wami przyjdzie 26 parę dni pod obrady. Podamy 
przeciw wzięcia budżętu pod obrady; czterćj: Herbst, |0 nim późsiej nieco szczegółów. 

Hopfau, Giskra i Mütlfeld byli za wzięciem pod 

obrady; przewodniczący w komisyi Hasuer' prze: Dania. 

ważył większość na stronę tych ostatnich. Herbe!, 

który: byk przeciwoy zasadzie obradowania tego | Król Szwedzki Karol XV, przybył 17g0 o godz. 
budżeta w szezupiejszćj” Radzio państwa , oświad- |5ćj wieczorem do Helsingör, gdzie go powitali ke, 
czył, że zgadza się wa to dla tego jedynie, aby |Ferdynand stryj królewski i następca tronu, tu: 
anikuść oktrojowania podwyżki podatków i ngody | dzieź wajwyżsi urzęduicy i wojskowi, oraz. wielki 
4 baukiem. Wychodząc z tego punktu widzeńia | dui Indu. Wśród okrzyków i wiwatów przejechał 
wożua usprawiedliwić każdą uchwałę. ulicami świetnie przybranemi. W połowie drogi do 

Zuany ekonomista wiedęński p. Karol Meyer, | Fredensborg, powitał go król Fryderyk VII w to- 
pisze w Volkswirth, czasopiśmie fachowem, a zą:| warzystwie domniemanego następcy tronu. księcia 
tem którego: opozycya” nie z politycznych wypływa | Krystyana Duńskiego, tudzież książąt Fryderyka i 
pobudek, co następuje o przedstawieniu budżetu | Jana Giiicksburgskich. U schodó zamka Fredens: 
na r. 1863: „.//_|borg, uściskali się obsj królowie i udali ię pot: m 

„Mwiej jeszcze zachęcającemi od cyfr prelimiua- | do stołu, gdzie wzajemne spełniono toasty. 
rza na r. 1863 były ogólne uwagi, jakie towarzy- | Wedlug prograwu przyjęcia, który znajdujemy 
szyły wykładowi p. Plenera. Czysto fiskalnego sta- |w Dagbladet, ról szwedzki przybyć miał 17g0 do 
uowiska trzymał on się tam z taką wiernością, że | Eisenoer, dokąd mu towarzyszył parowiec szwedze 
naprawdę możnaby zrozpaczać. Szydził ze „szta- |ki „Slewig”, który popłynął był do Helsingborg 
czek finansowy: b, z finansowych leków cudownych, |na brzegi Szwecyi, wioząc na pokładzie swym wiel- 
których czasy juź przeminęły, a które jeszcze w |kiego marszałka z orszakiem. urzędników dwor- 


3 skiego iads K Meig naszym dostojnym -monar 3 
przyjaciołom i 535,000 dał literatom. Adwokat ak | wosześcu punbtach zebraxe, odpowiada znpełmie| Lubo w Danii wiele liczą na stosunki ze Szwe-|seć im się przynależne między mocarstwami ero- Ufa, A rezultstew ich będzię także usuoąć wszel- 
cyonaryugzów zawołał: „moi panowie, wyiłómacz: | cdwieeznym urzędowym zepatrywaniom się. Tat |cyą i na przymierze z nią, a w następstwie może i| pejskiemi, Chcąc poprzeć jego łaskawe chęci 1, ur ki peri oziębłości m dzy obu państwami, któ- 
cie, dla czego korespondenci niektórych dzienników | dobrze możnaby do nich zastósować datę 1812 r.|unię, zwłaszcza iż samo przymierze zaczepno-gd. |łatwić. dobre usługi jego rządu. w nogocyacyach rycl dobra harmonia tak jest, potrzebną do po- 
bronią dotąd ztaxą zapamiętałością Mi: èsa.“ Ztej|jak i 1862. f h sp pórne wystarczyłoby na powstrzymanie dążeń nie | nas. się tyczących, gdyż do pomyślnego. ich rezul myślności jednego i drugiego. | | 
to sumy, Mirè; dawał uiektórym dzieuwikąrzomi | „Praktyka, najłepsza mistrzyni,  jsk ją nazwał |mieckieb, wszelako w Szwecyi niegó inaczej zapa |tatu. przywięzujemy szczęgółną  wariość <wążeją€ „Racz Panic odczytać „poufnie notę niniejszą | 
korespoudeatom, 0 czón w swoim cezesie donió |p- Plener, wyrzekła przeto już przed 50 laty swo |trują się na to przymierze, gą ae wzgląd na tę| na przyjazne atosunki jakie jag. Od tak, dawna, 2) Thouvenelowi i pozostawić mu jej odpis. Zechciej 

* „słem, nie akcye, lecz po prostu kwoty pieniężne. | je ostatnie” słowo ze względa na finatse anstrya* | okoliczność, iż nie Niemcy lecz Rosya uważane są | dworem rosyjskim łączyły — pragnę pret przyjąć itdə Jakób. Durando.“ na: 

Zawiadamiał on obdarzonych.: w. listach. drakowa-| ckie; albowiem podwyższać podatki, robić długi i|w Szwecyi jako główny nieprzyjaciel. W obec zą- |w sposób, jak najwięcćj kategoryczny na ania| ^: Mota p. Nigra. posła włoskiego w Paryżu do mi- 


skiego. przybyłych. Miło mi" jest wspomnieć ich|spiesznie się ymundurowała. Już na śniadaniu dą- | urągali ich. smutkom! Nie było to. szlachetnym: | dzictwo, Potockich, , przeszedł był w ręce „Adama | cych, unikająt bitych gościeńców, aby nie spotkać 
nazwiska ; hemoprzez mego ojca na cześć jen. Rożnieckiego | z ich strony czynem za tyle okaząnych im wzglę. | Starzeńskiego. W zamku starym, smutnym „ 007 nieprzyjaciela | l Aari? T 

„Adam Potocki, pułkownik, ‘Adam Bierzyński,łi powrót Strzyżewskiego z wyprawy nad Dniestr, dów i za bezpieczeństwo, jakiego używali byli | czonym niebotycznemi świerkami, ze spustoszony m Dzień jeden wypoczywaliśmy w Huwnowie nad 
Wincenty ks, Woroniecki, Tomiki później jene. | miami się wprzyborach wojskowych.” Niesżeżę- | w ciągu tych burzliwych chwil! odwachem dla kozaków, którzy tu niegdyś Warię Bugiem, blisko granicy Wołynia. Tam się odbyła 


| 
| 
| 
rał, szefowie. — ciem z żołnierzami nie szło tak szybko! Nie by'| Pierwszy. nasz pochód, gdyż: rodzin nie odstę- trzymali, wojewody Kijowskiego, przedstawiał na; | pamiętna mi zawsze egzekucya czyli raczej wyo- | 


Wszyscy trzej obywatele, ożenieni i ojeowiejło to żart zebrać 800 ludzi i tyleż komi dostawić; 3 z =, S A der. przyk widok. Żeśmy byli  nieproszonemi | brażenie owej. Trudno. było tu niorum 
rodki” - powa, : w kraju zajętym przez nieprzyjaciela, z funduszów poyas ga E do Read ang ph reg godła 4 PM znacznej pE nie nR nam | przywyknąć „A karności „wojskowej, Da © zr 

Jan  Drohojowski *),' Józef Bawotowski, Ale=|włastych lub mniejszych: dobrowolnych składek, | m;eszkiwał. B (aż toaa jed iki olkie burgrabia otworzyć świeżo odnowionych pokoi, al bytki i SB Babie obywatelskiej uięszały 
ksander Stadnicki, «Bielski, Franciszek Komorow-| Do tych trudności przydać trzeba te, które po- | skieh. p p gł Nasa bH paesan dane Ojca | późniejsza żona Aleksandra, syna Adama Bfarzyń | porządek topni teraźniejszych, Aby temu zapo- 
ski ubiorczy, kapitanowie, chodziły ód sztabu głównego io sainego Napolee | mego, rd o i kionakióh ee e, ta | skiego, spala pokotem na ziemi Z calą rodziną | biedz, radzili dawni Wojskowi 7amagdijący się 

Stefan Roztworowski z wojska austryackiego, |na. Niezdawał się on przywięzywać, jak mówiłam, zabytki oe a 4 w dużćj i obdartej sali. Oficerów. poumieszczano | przy pułku, srodze ukarać pierwsze przestępstwo, 
Aleksander Fredro “), Zielonka, Dombrowski, Mo: | wielkiej wagi” do zajęcia Galicyi, gdyż żapewnie| | r ku. yar dbybisiBol pasien w ubocznych budynkach, jeszcze w. gorszym sta- |jakieby się zdarzy ło przeciw karności.  Nieszczę” 
dest Dulski, Czarnek, Ignacy: Szamłański, Sewe-|przeczuwał że: jej nię zaebowa, Podobnież nie ód'| i og Da PERIE eak J A zu U-|nie zostających. Ale co: młodym szkodzić Zie po- |ściem i i 
ryn Drobojowski, Feliks, Aleksander i, Antoni Bo-4 bierano' prętlkich adjutów" z głównej kwatery na decy: 0? em teki b źe: tani me pa mieszkanie podczas lata w nadziei chwały, jaką |janemu orinis był wyższego od siebie w sto- 
znańscy, Antoni Drohojowski, Kotarski, Kazimierz | wszelkie podawania i domagania o broń. Nie ty! Ag. a „cna lenia porn (PA r góre stępny | marzyli i w obec romantycznych zderzeń, jąkiema!pniu poco cera, Sąq'wojeimy, na prędee zebrany, 
Potalicki, Ludwik, Oborski, Chojecey dwaj, Romau|kożwięc cały ciężar wystawienia pilku spadał na | opo "ae od, pyano s "A rzydać tu |sje im głowy, pozawracały! Była bowiem gadka skazał winowajcę na rozstrzelanie! Nazajutrz rano 
Załuski, Karol Sołtyk, Sobolewski, Dziganówski, | Adama lecz przymnażano mu niepotrzebnych wy“ skt a cz: gdyby nie na P b EM chość, nióże | między ludem, że Gertruda Komorowska gdzieś zebrali się Wszyscy na dziedzińcu dworu, w któ- 
Józef Piotruski, Moderowski, porucznicy i podpo: |datków, to' przez zmianę kilkokrótną mimert pul) |." 5 mas mie, wytrzyma y s clesk > przez ja-| zamknięta. jęczy: pod sktepieniami zamku, pzukalijrym mieszkał pułkownik. « Wykomenderowani żoł- 


„padł'los na Jednego biedaka, który pó pi-- 


fan kie przechodzić musiał!... W Źółkwi tańcowanoj| zę: 3.7 i młodziej in li, | nierze mieli strzelać s I 
rucznicy. EN io |EWtorobsżewek, tot wyłogów, to czapek na ber-|. PRE FE aE $ Arr »,|jej więc zapaleni młodzieńcy, |jecz nie znaleźli; SANA strzelać do skazanego. Uszykowano 
"Oprócz tych i kilku innych których nie pamię |mieeitp. Z czego żydzi: i: liweranei najwięcej. kô- UPEAT akie piin ioja PEL AREAS trak Ofi: |gdyż ona „jak wiadomo, utopioną, zostala: w; Bo- ich w koło , wyprowadzono winowajcę, * bladego 
tam, — gdyż liczba oficerów była nadkompletną.I rzystałi. ; cerowie byl tak: grzeczni, uli, tak zgrabni! przez służalców Potockiego, wojewody Kijow: | jak chusta. Kapeian. pułkowy -ua śmierć. go przy- 


gotował, zawiązano mu oczy, ukląkł, a w chwili 
kiedy. miał wyjść 2 ust dowodzącego! wyraz pał, 
Wykrzyknął adjatant. pułkowy pardon. Winowajea 


ań yć! - ; A d Ti aii , Któż-o przyszłości pomyśla ! t a ; ERAIN (DOZ sry na tem- 
bo mój ojciec powszechnie był lubiony, i chętnie | Nie wchodząc w szczegóły, powtórzę tylko smu- À 4005 x skiego. Oby poświęcenie imiennika, który A" ta 
się pod jego dowództwo udawano, p dolączam | tna "Uwagę: nad mieczułościa ' mocarza; który. tylo W Sokalu poświęcono złotego orła pułkowego, | że miejscu. doznał wszelkiego rodzaju ndręczęń 
nazwiska dawnych wojskowych, na - prośbę ojca | krotnie zawiódł nadzieje nasze! Kiedy ze strony gdyż Napoleon nie chcąc podniecać płonnych na- umysłu — zmyło choć w części zbrodnię. Wino: 


mego przydanych przez ks. Poniatowskiego, jako naszych był zapał i ufność: bez granie “w pomoc |dziei, godło franeuskie narzńcił tworzącemu się wajcy! Złanabzorastta omdlął! Co się działo z obeenemi kobietami dzie- | 
instruktorów. Ci byli: Ne i *wspaniałomyślność tego władcy świata, on z wojsku! ; ; : Nie długośmy tu przemięszkiwaly ps RYZ ćmi,. trudno wyrazić, Aczkolwiek sędziowię wie- 
Major Tylatycki, a -po nim Tomieki. zimą krwią: i nieczałością oprawcy rozdzierają:| Z tych okolic przenieśliśmy się „do Krystono-|dalej a dalej nad Bugu brzegami. 4 rSZaK nasz | dzieli, że, życie darują obwinionema, wzruszenie 


Jerzy Starzeński *), Wesołowski, Teodor Twar- |cego serca swych: ofiar, stanowił 0 losie” kraju |pola nad Bugiem. Austryacy już wszędzie krążyli. | trzymał śródek między . FOKE W OPRAC a| jednak było niezmierne, eóż dopiero w tych, któ- 
dowski, Korn, kapitanowie. Smoliński adjutant |tyle: mu przychylnego , opuścił go nakoniec. i po- | Przejechaliśmy tedy te kilka mil nocą, odpoczy-|cygańskim pochodem. Oficera a akg umiuadu- | rzy nie wiedzieli o rozwiązaniu dramątu! Karność 
pułkowy. grążył naród w nową przepaść! Nie mogli się nasi|wajac w Nowem” siele, wsi Komorowskich, z któ: |rowani jechali. przodem n. TA yeh rumakąch, | wprowadzoną została, a pomimo bliskości granicy, 
Młodzież przedstawiająca czoło obywatelstwa |0 swej sile utrzymać we Lwowie, musieli ustąpić | rej porwana była niegdyś Gertruda. Strzejąno do na. |za nimi ciągnęły, liczne powokk.„ wiozące Juki „| żadnego nie było. zbiegostwa. | 
i, | przed wchodzącymi Rosyanami, którzy miasto za- | szego powozu, 1 tylko pośpiechem dzielnych koni|sprzęty i tabory pułkowe» następnie ; szli. pieszo S 
2) Syn -Onufrego który Ignacemi Krasickiemu słu-|jęli. „Pułk mego ojca, to jest grono oficerów i tłum uszliśmy niebezpieczeństwa 1 niewoli. Tak już|z dzidami, jedyną prona, jaką dotąd posiadali i i (Dalszy ciąg nastąpi: ). 
żył był za wzór do pana Podstolego. ludzi na pół ubranych , bezbronnych jeszeze , wy-|w dżieciństwie miałam, zapowiednię przykrych <k0- | żołnierze na pół ubrani Łodoficerowie i niektórzy 
3) Dziś tak słynny wierszopis. szli % miasta pogrążeni w smutku ze zwieszonemi |lei późniejszego życia! © * | prości ochotnicy „siedzieli na koniach, Bin 
á). Który był pierwszy. wszedł do Lwowa. głowami, jakby winowajey! Urzędnicy rządowi Krystynopol czyli Krystianpol , przed laty dzie- | postępowali zwolna, mając wzgląd na pieszo idą: 


m D- m 


nistra | 'zagrani ; Dupa „ (z lipca] w postaci jajek lab poczwarek w drzewie lab psczkaci 
; Heyra oq200 ani ET kartaczy, wychodząc. na zewnątrz przedziurawły 24 /16- 
n Io zPainieczbinistrze, urzędowe ar srr 0. kir żelazo papier 
A rzez >. - | drodze. í É 
anamin królestw włoskiego pired P przedwożorj TEATR. Cztery razy co tydzień towarzystwo dra: 
w zwykłej nocie'do poselstwa T jekiego w Pary- 
* żuy”i było udzielone dzisiaj przez nią ministerstwu 
cesarskiemu spraw zagranicznyć | .. 
„P. Thouvenel udzielił mi. treść tój noty ks. Gor- 
czakowa, której odpisu nie zachował. i : 
„W nocie tej, gabi sburgski zawiadamia 
„gabinet tnileryjski „że JOMość cesarż Aleksander, 
zaspokojony wnieniami I wyjaśnieniami zawar- 
temi: aT Waszej Ekscelenéyi zd. 16'6zerwca 
(r.b., zezwala da przyjęcie posła JKMości mające- 
| „go. polecenie zawiadomić o ukonstytnowaniu Się 
| królestw% włoskiego i przywrócić stosunki dyplo- 
| mątyczne więdzy. rządami włoskim i rosyjskim. 
| Ke. Gorozakow dodał, że jednym z głównych ee 
dów. tego postanowienia cara, jest przyniesienie po- 
„mocy rządowi królewskiemu do wytrwania na dro: 
„due porządku i admiuistracyi regularnej jaką po 
stępował aż dotąd. ą dnia 
„W skatek tego: urzędowego zawiadomienia ja- 
kie wi. uczynił p. Thouvenel i jakie ponowi posel- 
stwo francuskie w Turynie, Wasza Bks. możesz 
wziąść, rozkaz od JKMości, aby szybko wyprawić 
do. Petersburga posła królewskiego mającego za- 
wisdomić: eara co ukonstytuowaniu się królestwa 
włogkiegi. j i 
„Racz, przyjąć itd, 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 

. Jdraków 23 lipca. Od dawna oczekiwała ulica 

| Długa na Kleparza nowego przebrakowania, bo po 
chodnikach jej, niebezpiecznie było stąpać w dzień 

- błotny, żeby się nie, obryzgać błotem , a w dzień su- 

chy ten tylko się ma. to mógł odważyć, kto- niezaznał 

nigdy odcisków. . Teraz ulica ta otrzymała porządny 
_ciosowy chodnik, przez co. stała się dostępniejszą dla 
wybrednych nawet nóg miejskich. Ale nie ona sama 
woła pomocy i 'ratunku. Są jeszcze gorsze gdzie- 
indziej braki, a najgorsze tam; gdzie niema bruku 
wcale. Mieszkańcy ulicy Biskupićj na Piasku między 
„Łozinkami p. Bogdańskiego, a kościołem Wizytek 
brną, przez, -trzy ćwierci roku. w błocie, które bywa 
„tam znącznie większe. niżby być powinno, bo niwela- 
«cya niedokopsna, a Rudawa pod bokiem. » Uczyniono 
(z tej ulicy podanie do Magistratu o brak, do którego 


„słuszne moją „prawo mieszkańcy. tameczni, ponosząc 
aarówno z innymi ciężary. -ciiir 

cs om Rząd namięstniczy galicyjski pozwolił: założyć 
„ aptekę publiczną / W Żmigrodzie, w obwodzie Sano- 


stawienia przed pełaemi ławkami. Teatr pełny w lipcu, 
to rzecz niezwykła w wielkiem nawet mieście, a nie- 
dopieroż w Krakowie. Argument to niełada: teatr pet- 
ny! Gdzie jeden teatr, a publiczność różna, trzeba u- 
mieć ułożyć tak repertoar, aby odpowiadał rozmaito- 
ścią rozmaitym wymaganiom. Mielibyśmy dużo do roz- 
pisywania się, gdybyśmy o każdem przedstawieniu 
zdawać chcieli sprawę. Pominiemy przeto wiele, a je- 
śliby nam zarzacano, że może przez grzeczność dla 
gości niewdajemy się w rozbiór wszystkich . granych 
komedyj, to się odwołamy |do powyźćj przytoczonego 
argumentu: tatr pełny. Ostatniemi jednak dniami 
widzieliśmy na scenie dwa arcydzieła dwóch mistrzów 
dramatycznych, eo choć wiekami od siebie przedzie- 
leni, są mlecznymi braćmi, bo. obaj karmili się jedną 
piersią. W przeszły czwartek dawano „Skąpca Mo- 
lira; wczoraj „Zemstę* Fredry. Wychwalany tłumacz 
Molièra Kowalski, dopuścił się ciężkiego grzechu, któ- 
ry zresztą był grzechem wspólnym jego czasowi, iż 
przepolszczał zamiast tłamaczyć. Dla tego też Skąpiec 
jego jest anachronizmem, nie przez to jednak, aby u nas 
skąpców nie było, ale że charaktery Moliera pomimo 
całój uniwersalności swćj mają zawsze wybithą cechę 
narodu i epoki, i tój niewolno zacierać, jeżeli. się nie- 
zechce naśladować owych restauratorów, Co „zeskrobu- 
ją ver antique ze starych bronzów lab bielą sczęrnia- 
łe mury zamków. I język Kowalskiego konwencyonal- 


ny 


Nigra.* 


jako wierne. Ze „Skąpca* Kowalskiego musieliśmy 
odgadywać „Skąpca* Molièra. Prawda, że ułatwił nam 
tę czynność umysłu p. Nowakowski grą swoją, która 
miała molierowy a nie fredrowy charakter. Był to po- 
winowaty Łatki, a przecież nie Łatka. Gdyby jednego 
dnia występował p. Nowakowski w „Skąpcu“, a dru- 
giego W- „Dożywocia*, możebyśmy łatwićj zdołali wy- 
kazać różnicę w podobieństwie, a podobieństwo w ró- 
żnicy obu charakterów. Między skąpym a chciwym 
jest powinowactwo tak bliskie, że patrząc z odległo- 
ści czasu, kiedyśmy widzieli p. Nowakowskiego w „Do- 
żywociu* a teraz w „Skąpcu“, nieamiemy sobie, zdać 
dokładnie sprawy, na czem polegała owa tajemnica 
artystycznego obu ról odróżnienia ; pamiętamy tylko, 
że to niebyło to samo. Jeżeli namiętność choćby naj- 
brudniejsza, spotęgowaną zostaje do samego szczytu 
uczucia i do najwyższćj energii siły, wtedy w samój 
ohydzie swojój nabiera tragiczućj jakoby wzniosłości. 
Takim był p. Nowakowski w Skąpcu. Skąpiec jego 
budził niekiedy sympatyę litości, u cierpienia jego, 
kiedy ścigał widmo złodzieja i chwycił Bam siebie za 
rękę, wyrównywały rozpaczą swoją owój grozie, jaka 
spędzała Ryszarda III 2 łoża jego, i kazała mu z8 
marą własnój wyobraźni gonić z pałaszom w ręku. 


| „— Na przedstawienie p. Antoniny Borowskićj, rząd 
| - mamiestuiczy „przyznał Karolowi Bukowskiemu słucha- 
„czowi. 3go roku. lustytutu Technicznego we Lwowie, 


10 .złr. j um na rok.186/, z fanduszu| Gdyby nie afisz, któżby zdołał poznać, że to ten 
Gak iA DE rena pi ok la sam artysta który grał w przeszły czwartek SkĄpCA, 
or Drd, b. m. odbyło. sig, jak donosi Gazeta | wczoraj przedstawiał Raptusiewicza w „Zemście ? Co 


za sprzeczność ról, a przecież jaka wierność ich obu! 
Kto niewidział p. Nowakowskiego w Cżeśniku, ten nie 
będzie już nigdy widział szlachcica. polskiego. Z No- 
wakowskim zstąpi do grobu tradycya szlachcica osta- 
tnich czasów, z jego wszystkiemi ruchami, co to ru- 
baszne a przecież wdzięczne, rzutkie a przecież okrą- 
głe. Ari kontusza nikt jaż tak nosić mie umie, an 
rękawa zarzucić, ani ręki za pas wsadzić. Darojcie 
wszyscy nowocześni kontnszowce, żaden Z was nie 
urósł z tą odzieżą, trzeba do niéj od małego nawy- 
knąć, albo mieć talent Nowakowskiego, który pamięta 
jeszcze kontuszowych i jak artysta, pochwycił cały 


charakter tego ubioru. A w ubiorze tym leży głębsza 
tajemnica, mż na pozór sig zdaje. Bo ud ubiorze 


j j, łowieku który ten. lub 6 
jost kroj, 1o- w oem atamtoa oDi pRO DET 


nie każdy chodzić ume co frak nosi, & jëszcze nie 
będzie żołnierzem rekrut, wdziawszy na się mundar, 
Ależ tu nie tylko powierzchu był p. Nowakowski cze- 
Śnikiem. Był ón nim na wskróś, a to zarówno, czy 
kiedy dobierał szabli coby mu była do ręki, jak i 
wtedy, gdy się z afektów swoich zwierzał Papkinowi. 
Mimo podeszłego wieku zachował p. Nowakowski całą 


` Lwowska, pierwsze losowanie, z premiów z fuudacy: 
4. p. Wincentego Łodzi, Ponińskiego, który ostatnią 
wolą, SWoją przeznaczył roczne procenta z kapitału 
30,000. złr., ulokowanego w obligacyach  indemniza- 
wspomożenie coroczne czterech ubogich i 
„dobrze prowadzących się czeladników rzemieślniczych 


; a Izby handlowo-przemysłowćj wice- 
prezes, p. Karol . 
przemowie wyjaśnił dobroczynny cel fundacyi, zachę- 
cając ,czeladź do bogobojności i pracy, przy któréj 
tauże i ci, którzy losu szczęśliwego niewyciągną, mo- 
| gą być pewni, pomyślnćj: przyszłości. Przystąpiono po- 

tem do losowania, którego xezultat był następujący: 


i 


pierwszę premium 581 złc. uzyskal Micbał Król cze- |siłę i rześkość owych czasów, kiedy nam pierwszy taz 
ladnik Ślusarski, drogie 484 złr. Jan Strasiewicz cze- | w tój samój roli kazał się uwielbiać. W tłamie -pu- 
BOR i ia 387 ałr, Jan Dorociński cze- | bliczności był jeden bardzo kompetentny, sędzia, a 
ladnik ślusarski, czwarte 293 złr. Paweł Horwat cze- | zyracaliśmy na niego uwagę, bośmy ciekawi byli do- 
'ladnik krawiecki ; kwoty przypadające odebrał każdy | strzedz, jak ież on patrzy na grę Cześniku. I widziehó- 


my w jego twarzy nieadawane zadowoienie, a oklaski 
jego nie były pokaźne, lecz rzeczywistym hołdem, który 
zarówno czynił zaszczyt 1 temu co je dawał i tema 


z nich zaraz po losg 


radcy Namiestnictwa. 
|. me Wiadome są dobrze z history bogactwa pa- 
nów polskich. , Pozostałe; spisy i lustracye potwier- 
dzają podania historyczne. 1 tak, kiedy w 1620 r. 
zszedł ze świata książę Janusz Ostrogski, którego ro- 
dzina chwilowo Moskwą władała i miała orła czarne- 
go w”herbie;' nastąpiła urzędowa rewizya pozostałej 
po um ordynącyi Ostrogskiej, z pominięciem niena- 
leżących do tej <ordynacyi królewszczyzu i reszty 
dóbr. dziedzicznych., W tej: lustracyi, Mikołaj Tryzna, 
| podskarbi mani zallocy! komputem.najogólniejszym: 
| miast i jniastecz "80, si” 27 60, czerwonych -zło- 
tych 600,000, talarów twardych 400,000, różnej mo- 
nety 29 milionów ang srebra bogzek 30, cugów 
i woźników 50, 59m Jazdnych 700, klaczy 1 mate 
4,000, samego Dydłs 1 „© "Oprócz tych 
dóbr i iunyęh w różnych Creach. Królestwa, trzymał 
ks. Ostrogski dzierżawą ekonomię Białocerkiewską, 
Czerkasy, ra ia Bohusław i Pareasław. 


W piu z rąk przewodniczącego 


używa kąpiel w Swoszowicach i przybył widzieć mi- 
straa swego w téj roli. 

Inny jeszcze prócz Nowakowskiego. weteran Sceny. 
narodowćj pierwszy raz: dał sig wczoraj widzieć. P. 
Smochowski grał Rejenta. Widoczne w sędziwym arty- 
ście znamiona słynnego talentu, pozostała jeszcze ra- 
tyna, która Świadczy, jaką to szkolę odbywali praco- 
wici twórcy nowoczesnego teatra, ale zakradł ś.ę p. 
Smochowsiiemu w ty rolg jakiś zarys dóbroduszno 
ści, me po myśli autora i nieodpowiedni lisićj ukła- 
dności. Być może, iż tegoczesne Mrlezki wydoskonałiły 
tak daleće ten chu uhier, IŻ Żywe. Wzory | Ż8żv 4 
wymagawia jakie do t6j ruli przyw cm 
więc żądać od p. Smochowskiego, aby r zpoczynał no- 
we studia tój postaci po. mistrzowsku uarysoWanćj. 

Stawiając przed oczy dwa tak sprzeczne charaktery 
jak Cześnika i Rejenta, nie możemy pominąć milcze 
niem tego, który był komicznym węzłem ich. P. Ma- 

szewski w roli Papkina miał tę główną zaletę, iż 
mie przesadził tego, ćo już z natury swój skazanem 
było ma karykaturę. A czyni to niemal każdy, koma 
Się ta rola dostaje, bo nic pouętniejszego u może i 
pa łatwiejszego jak prześcignąć iutencye autora, choć- 
by przez/ samą obawę, aby nie zgubić żadnćj Ślniesz- 
ności jaką tą rola naszpikowana. Dla téj roli nieznaj: 
dzie już. wzoru, trzeba ją odgadywać. Są wprawdzie 
i dziś Papkiny, glę już nie takie, jakie stworzyła epo- 


Vaillant . 
W r. 1857 p. marszałek Vaillant przedstawił 
parys $, % Mami a 4 kilka puszek karta Ą rel 
były uk przedziarawi ne przez robaki p 8 

jsk fi Ski  Kiymie. Kilka tych robu. 


ubyt h w 

para znajdowało się jeszcze we wnętrzu kg ma 
chodnikach, jakie sobie w nich porobiły. ** MYAA. 
aczony naturalista, napisał w tym przedmio aa 
prawę, w której kilka podobnych zdarzeń. przy a 5 
Wspumuiauo, tam między inpemý up. że w 184 À 
iargrabia de Breme okazał Towarzystwu: zoołogiczm 

po kartaczę, które także stoczone były przez 10" 

ki. . 

Robak, który był przyczyną uszkodzeń spostrzeża 
pych ua kulach posłanych w 1857 r. do Krymu, t 
który badany pył szczegółowo przez p. Damerit na- 
jeżał do rzędu hymenoptera, familii uropristes nt Wo 
przez p» Damerii "tworzonej i nosił uazwę wrocerus 
juventus. Przyniesiony został z Francyi w drzewie; 
z którego zrobione były. skrzynie zawierające karta- 
cze, W kartaczach, które przysłane zostały akademii 
nauk przez pp: Heriot i Bouteill. uszkodzenia 4TZY: 
dzone były przez iniy gatunek także dó rzędu hyme- 
moptera nałeżący, W którym p. Milne Edwards z ta- 
twością tuk nazwany ŚW” gigas poznał. Robak ten 
| w stanie poczwarki żyje WEWLĄLZ Starych drzew, zkąd 
| po przejściu różnych przemian W stanie doskonałego 
| owadu dla: rozmnażania się Wychodzi. Dla utórowania 
| zaś sobie przejścia, niszczy za pomocą przyrządów: do 


ście ucharaktery żować się starszym. Papkin, to nie 
konfederat, ADI Emigrant, lecz coś z zakordonowegu 
mby żołuierza, Coś z Falstaffa 1 coś z rezydenta, a 
samo jego nazwisko niepolskie, wskazaje ojczyznę Pap 
lanów. NowoczesDy Dońikiszyt , trzyma on środek mię- 
dzy Cześnikiem, prawdziwym rębaczem, a Rejentem, 
reprezentantem gzpetnej Strony palestry. 

— Jutro we czwartek dnia 24 lipca, Ś. Krystyny 


panny. 


APETA ECO TE EEN E AE I 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Ceny targowe w wał. austr. 


Tarnów 13 lipca, gn 


Pila, . . . . «(s miery) + . 


i i óle ciała| Żyto Ae 297 
żucia materye drzewiaste i wszystkie W 08 W R ż = 
twarde, które się na jego drodze znojdują. Tym spo:| Jęczmień . . . . « « - - PE, ro 
sobem więc owady te zamknięte przypadkowo jeszcze] Owies, , REODCANARWOW Sa 


i wszystko Co | potykały na W 


mątyczne ze Lwowa, daje, w naszym teatrze przedstą- | 


przyczynił się do zatarcia wyrazistości i jędrności | _ 
oryginału, chociaż krytycy ocenili tłamaczenie jego 


który na nie zasługiwał. Był to p. Rychter znakomity | 
artysta teatrów warszawskich; który od niejakiego Czasu 


ka porozbiorowa. Bącząc na to, wypadało może arty-| 


SZASZ Czwartku 24 Lipca 1862. 


O a raczy a a T 300 
bób BE A 250 
POORO EA Św 6 A AP 
Ei zt Ea n A a S cie 2-00 
ryda odbij 3:50. 
Ziemniaki > = E SPORE waza 
Drzewo twarde , za si "50 
miękkie . . M ta? : GER 

Konicz na paszę e A T 1:58 
E E A NOW (za cent.) . 1:50 
Śłóma S . +» ».- NB ai OAZA 0:76 


CENY ZBOŻA 
Na turgowicy publicznój w Krakowie w trzech gatunkach 
praktykowane. 
(W walucie uowój ausirygok śj.) 


Wysxosogólnieała 


rzepaka zim. | 


ESSLE EJ I TE: p T A 


rzópaku letn. | - = 
siemriak. . NE, 

ontu, w. SIADA» ma 
słomy ~ [ZJ I95 RZ 

ust mięsa wołowego|- |21 |- |n4 |. 
w „.% drobnego |= 19 |—j21 | 


„ połędwicy wot. | 
3picytusu garn. saw.| 


s piwa meróowogo |- |— 
dtto  dubeltowego| — | — 
Joj kurzych kopa. . 
Miorka czyli /, mecy 


Kasr j mionkój . >| 46 e pok 
y Y sżiochówck n E | — SĄ „14 Oj Li 
pasenieznój ., |—|— | -1120 |- | 1— ra Sed 
„ porłowój. . „| 11— | ita [i |--|86 |--|-— |-- 
„ tatarosau, osłójj—|— |-|80 i |-- |- |-|— |- — 
dtio łupąnój|--. kaj | PI GW dy as hg Dha PŁ ZALE 
padaka, . . . 2. |=|— 170 || 1S— | |--|- 
Mąki: pod kraped . f~- Wel OIE tedre 
„ taterosenój . . |-|— |--|— [i |--|- Ee el 
D Komisaryntu targowego, — Kraków 22 lipon 1862, 
Velogownui obywatele: Aasdses Magistratu 


Stan. Zawadzki. Wisłocki. , 
Franc. Wierzuchowski. Komisnrx targowy: Saniora ki. 


Z Ukrainy donoszą do Gazety Polskićj: Mie 
liśmy wiosnę suchą i zboża nie wielki zbiór obiecują: 
Jaż dziś z pewnością rzec można, że urodzaj tego- 
roczny cie da i połowy tych plonów co przeszłoroczny. 
Siana nie będzie wcale, Baraki rówież SĄ niCBZCZE- 
gólne a Żaczki zrobiły w nich i w tym roku ogromną 
klęskę.  Ozęść prawie trzecią. plantacyj burakowych 
przesadzono raz i drugi. Guabernie: Ekatarynosławska 
i Chersońska mają w tym roku zupełny nieuredzaj. 
Posucha wiosenną zniszczyła tam wszystko. Na wiarę 
obfitych przeszłorocznych zarobków, ciągnęły przez 
okolicę naszą tysiące kosarzy z-gabernij zadnieprskich, 
a dziś widzimy już te same bandy powracające 2 ni- 
czem. Na dobitkę mamy tu i owdzie wylęgłą szarań- 
czę, która niszczy trawy i zboża. Najwięcćj jest jéj 
w gubernii Chersońskićj. | s 
| OGR 
W a „REES 
Wrocław 19 lipca. Dziś praktykowano ceny 
następne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) gro- 
szy srebrnych pruskich (po 5 cent. w. a. oprócz laży). 

` przed. śred. posled, 


Pszenica biała . 07:80 84 7881 

„ żółta . / 87-69 .84 76-81 
Żyto: ć"* (NY) ionii ate „66-66 68 69-61 
Jęczmień . i . 44-45 48 40 4i 
| Ja OP hata . « 27.380 26. 2425 
Groch . e. 6.1800 8. 53-55 52 48-50 
Rzepak (za 150 funt. brutto) 238 224 195 


Gdańsk 19 lipca. *) W początku tygodnia deszcze 
były dość częste, późpićj wprawdzie pogoda się usta- 
liła, dotąd jednakże jeszcze bie jest zupełnie pewną. 
Wiatr poładniowo-zachodni. | 

W” Angli trańzakcyć zbożowe w pierwszćj połowie 
tygodnia były dość spokojne , lecz stopniowo, się oży- 
wiał, tak że na ostatnich targach: pokup znacznie się 
powiększył. Ceny w ogólności dobrze się utrzymały i 
jw końcu tygodnia o więcój jak o 1 szyl. na kwarte- 
rze ię podniosły. Pszenicy krajowćj dowóz był nader 
mały i po cenach zeszłego tygodnia łatwo. lokowaną 
była; towar zaś importowany Jeszcze lepszy miał od- 
byt. 

g DIR na przyszłe żniwa w ogólności nie. są zbyt 
świetne, gdyż częste deszcze i chłodne noce, ciągle na 
zboża niepomyślny wpływ wywierają, i 

We Francyi. pokup. dobry. przy ETA, się 
cenach. Nieliczne dowozy zagranicznego owego 
A A, kaei w konsamcyg 


i dawniejsze 


| zapasy- nigdzie targów nie przepełniają. 


W poładniowćj Francyi żniwa już ukończone, lecz 
nawet w stronach najlepićj uposążo , zbiory zale- 
dwo są średnie. W środkowćj i Bn Francyi 
z przyczyny ciągłych deszczów, Żniwo się OpóźŹnia i 
zbiory będą zapewne jeszcze mnićj zadawalniające. 

Na naszym placu, po poniedziałkowym dość znacz- 
nym zakupie chęć do spekulacyi się zmniejszyła, ceny 
słabły i stopniowo o 10—15 gald. się cofagły. W sku- 
tek lepszych depesz z Anglii w drugićj połowie ty- 
godnia targi znów się polepszyły a najwyższe ceny 
zeszłego tygodnia osięgano. 

Na żyto dóbry pokup ! ©©BY prawie nie uległy 
pg: dnia sprzedano 

W. przeciągu tygodnia : 

Pazanicy 2,540 Ł., z tych 1640 z Polski, żyta 92%, 
t, jęczmienia 38 ł, grochu 46, ł., rzepaka 200 
łasztów. 


Płecóno sa aasi wagi holl. gald: 
126 o4 450 do 545 
5 


kors. warsz. 
stp.gr.rśp.gi. 
233 238 36 17 44 16 


pros, korg pol. 


Pg 24 da 7 

Pesenioy oğ ib „128 „ 46 n 565 239 243 44 146 3 
> 133 „139 „559 » 576 244 246 44 26 46 26 
281 2 138 „ 570 p 600 247 250 46 13 49 — 
„ tuż , 13b „ B80 » 620 251-354 48 4 50 16 

Żyto 11. 126, 368 w 390 — 2356,32 — 34 (6 
w M 26bce ASS) c 32.36.24 20 

oe? » - w 02.008.100 SĘ gą 

roc | Wice | n 

Rzepak g —  — „090 m 130 — —. 60 11 6352 


*) List ten znów odbywał wędrówkę po Królestwie 
Polskiem, mimo, że na kopercie wskazanem było „via 
Breslau* — i dla tego się spóźnił. (Red, Ct.). 


Torań przebyło od 12 do 19 lipca: 

Pszenicy 1540 łaszt., żyta 740 Ł, jęczmienia 3 Ł, 
belek sosnowychi okrąglaków 57,118 sztuk, belek dę- 
owych 7347, klepek 54 ł., bali 78 Ł, grubego płótna 
28 cet. drzewa opałowego 72 sążni. Stan wody 5”, 

Sursa vawian: Loadya 6,21$—|.— Amsterdam 1423, . 


Aleksander Makowski 


Mao a 


— 


Przegląd Polityczny. 


| Depesze telegraficzne. 


Londyn 22 lipca. Doniesienia z Nowego Jor- 
ku z d. 14 b. m, mówią, że w skutza zimowy TO- 
botpików ładowanie zboża na okręty prawie zu- 
pełnie  wstrzymanem zostalo. Separatyści wzięli 
Murtresborongh, i zabrali do niewoli jeden pułk 
wojąka związkowego. Krąży pogłoska, iż wojska 
Unii zdobyły Baton ronge i zabrali 1500 jeńca. 


Puszczono wieść, raz że p. Schmerliog zrobi: 
z kwestyi bndżetn na rok 1863 kwestyę gabiueto- 
wą, a drugi raz że odmówienie wzięcia pod obra- 
dy tego budżetu, byłoby dla ministerynm nader 
pożądanem, albowiem postawiłoby je w możno- 
ści zastosowania $ 13 ustąwy o reprezentacyi pań- 
stwa w całej pełni, i tym sposobem rozpisania po- 
większonych podatków, zawarcia ugody z bankiem 
na lat;25 itd. Pogłoski te służyć miały na uspra- 
wiedliwlenie owych pięciu członków komisyi ba 
dżetowej, którzy postanowili zalecać wzięcie bu- 
dżetu bezzwłocznie pod obrady, tak aby mniemano, 
że okoliecznośsi i grożąca kryzys ministery« lu: 
zmusiły większość komisyi do takiego przedsię. 
wzięcia. Pod wrażeniem tej wieści zapadnie zape- 
wne uchwała Izby; żeby zaś utrzymać ową do- 
mniemacą kryzys miuisteryalną w zawieszeniu aż 
do zspadnięcia uchwały w Radzie państwa, pod- 
stawiono znów autonomistów czeskich i polskich, 
jako spiskujących na obalenie konstytacyi lutego 
i gabinetu, za pomocą kwestyi budżetowej, W pią: 
tek lub w sobotę ma przyjść przedmiot budżetu 
na r. 1863 przed Izbę deputowanych: po ten czek 
pogłoska ta utrzymywać się zapewne będzie, chy- 
ba, że jaż wcześniej. obliczenie głosów zapewni 
gabinetowi większość bezwzględzą w Izbie, o czes 
zresztą niewątpimy wcale. 


Aresztowania z niewiadomćj przyczyny : 
raczój bez przyczyny, dokonywa ciągle policya ro- 
syjska w Warszawie. Korespondent nasz podaj: 
pod tym względem niektóre szczegóły powyżej: 
jednak tak on jak i nikt zapewne w Warszawie 
nie zna powodu tych aresztowań, nie zna go ng- 
wet ani policya aoi sami uwięzieni, gdyż uowód 
nie istnieje a lada pozór popycha polieyę do tych 
gamowolaych uwięzień. Postępowanie takie nie jesi 
zaiste torowauiem drogi reformom ani prowadzi 
do: zyskania ufacści, lecz przeciwnie zwiększą 0: 
burzenie. Dla tego nie możemy nawet zrozumieć 
takiego postępowania, jeżeli nie przypuścimy złćj 
woli, — Obiegają znów pogłoski, że pobór woj 
skowy nastąpi w Kongresówee jeszcze w bieżącym 
roku, według ustawy przed parą laty ogłoszonćj. 
Jestto jednak wieść wątpliwa; wprawdzie pierwszą 
przygotowawczą czynność do pobora, to jest rega- 
lseyę ksiąg ludności, już przęd dwoma miesiącawi 
ukchezono, lecz następne czynności wstrzymano i 
dotąd jeszcze nie rozpoczęto. 


Listy z Petersburga donoszą o szybkiem 
odbudowywania spalonój części tego miasta, a 
szczególuićj bazarów. Szkoły jedaak tak nie 
dzielae jak i inne są ciągle zamknięte; surowe 
rozporządzeni» zaprowadzające de faclo stau wo- 
wojcuny, nié cofnięte. Śledztwo przyczyn pożarn, 
nic, jak się zdaje, mie wykryło, a raczćj nie nie 
ogłos4ono prócz owego artykuła w Journal de 
St. Petersbourg, któryśmy podali, a który zamie 
szGzał tylo wiadomość, iż śledztwo wówczas nie 
zbadało przyczyn pożaru. | 


Jaż na szele dziennika wspomnieliśmy o odpo 
wiedzi ministra praskiego hr. Bernstorfia aa inter 
pelacyę Reichenspergera względem uznania króle- 
stwa Włoskiego. Na posiedzenia Izby depntowa- 
aych- w d. 22 interpelant motywował zapytanie 
swoje tem, że rząd dawnićj już oświadczył się 
był przeciw zasadzie narodowości ; czy teraz zmie- 
nił swoje zapatrywanie się?. Królestwo Włoskie ni: 
jest faktem dokonanym. ani też nie powinno być 
uznane na mocy prawa publicznego, gdyż anne 
ksye nastąp'ły w skutku rewolacyi. Minister rzek), 
że dziś dopiero odpowiada, gdyż wczoraj prze; 
aotyfikacyę uznania kwestya została zamkniętą. 
Lubo zasada narodowości nie jest uznaną, wsze- 
iako zawsze rząd uwzględniać ją będzie. Intero: 
Prus wymagał uznania. Z tego oświadczenia pię- 
ciogodzinne rozprawy się wytoczyły. Stronnietw« 
postępowe w lzbie stawiało kwestyę na zasadzie 
narodowości, porównywając narodowość niemiecka 
z włoską, Przytem mówiono o niemożności utrzy- 
mania władzy Świeckićj Papieżów. Partya katoli- 
cka broniła zasady tój władzy tudzież występowa: 
ła przeciw uznawaniu faktów i broniła praw Au- 
strgi do Wenecyi. Nieliczni byli obrońcy interpe 
lacyi, i dla tego ministeryam odniosło zwycięstw: 
moralne, bo o materyalnem niemogło jaż BY é mo- 
wy po akcie uznania. — Stern Zig ogłasza odpo. 
wiedź pruską na wnioski austryackie względem 
anii ełowćj, tudzież noty dyplomatyczne w pra 
wie uznania Włocb. Dzisiaj miało być w Izbie 
przedłożenie traktata francusko-pruskiego do po- 
twierdzenia. Poselstwo japońskie przedstawiło się 
królowi i królowej. Poseł włoski hr. Launay odje- 
chai do Turynu. , 
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Dzienniki i korespondenci z Zachodu piszą 
wiele o przymierzn między Fraucyą i Rosyą, 
o zjeździe Cesarza Napoleona z Cesarzem ro- 
syjskim i królem pruskim w Kolonii w jesieni. 
Jest jednak w świecie politycznym mniemanie, że 
przymierze to jeszcze nie zupełnie stanęło, i że 
pod wielu względami oba mocarstwa nie 84 zgo- 
dne, a między innemi pod względem sprawy skan- 
dynawskiej; albowiem Rosya sprzeciwia się sfede- 
rowaniu się trzech królestw skandynawskich i nie 
odstępuje od swych pretensyj do korony duńskiej; 
mniemają dalej, że także nie ze wszystkiem zga- 
dzają się oba mocarstwa co do kwestyj polskiej i 
wschodniej; twierdzą nawet, że pogłoski o tem 
przymierza i zupełnej zgodzie Francyi i Rosyi we 
wszystkich sprawach, były rzucone przedwcześnie 
przez półurzędowy dziennik francuski La Patrie, 
dla tego jedynie, aby uczynić Anglię powol- 
uiejszą żądaniom Francji. Jakkolwiek przypu- 
szęzenie to ma podstawę w dotychczasowej poli- 
tyce Cesarza Francuzów, który zawsze zdaje się 
jedno przymierze forsować obawą drugiego, że tak 
powiemy, jednak mnóstwo już dotąd było objaw 
wskazujących, jak dóbre i ścisłe stosnuki łączą 
Francyę i Rosyę. 

La Presse—która przed dwoma tygodniami zą- 
mieściła trzy depesze telegraficzne pełne fałszy- 
wych wiadomości o stanie rzeczy w Warszawie a 
datowane z Krakowa, które wówczas wskazywali. 
śmy czytelnikom zamieszcza znów w numerze 
z 21go t. m. telegram pochodzący widocznie z te- 
go samego źródła, którego się domyślamy, a da- 
towany © Krakowa z 19go t: m.; telegramu zaś 
tego, podobnie jak i poprzednich, nie powtarza ża- 
den inay dzienuik paryzki. Telegram ten brzmi: 
„Kraków 19 lipca. Administracyjne odłączenie Kró- 
lestwa Polskiego ud Cesarstwa rosyjskiego jest po- 
stanowione. Komora rosyjska będzie ustanowiona 
w Kownie, a polska w Krybartach (?). Wielkie 
Księstwo Litewskie nie będzie przyłączone do Kró- 
lestwa Polskiego. Utrzymują, że Cesarz ma zamiar 
powrócić Polsce autonomię administracyjną, a W. 
Ks. Konstanty ma plan ten urzeczywistnić. W War- 
szawie spodziewają się wkrótce powszechaćj amue- 
styi*. Depesza ta chee w przewrotoy sposób, no- 
wy zamach przeciwko narodowości pol- 
skićj przedstawić jako koncesyę:; ustano- 
wtenie linii granicznćj między dwoma prowincyami 
polskiemi, Litwą a Kongresówką, usiłuje nazwać 
przywróceniem autonomii administracyjnej Polsce, 
którą to znów nazwę chce ograniczyć do ma- 
léj cząstki kraju. Ustanowienie linii granicztćj mię- 
dzy Kongresówką a Litwą, jest szkodliwe tak 
pod inoralnym jak materyalcym względem oba 
krajom, eo już przedstawialiśmy, a wkrótce do 
tego przedmiota wrócimy. Dzisiaj powiemy tyl- 
ko, iż miech się nieprzyjaciele narodu nie cieszą, 
aby mogli blichtrami go uwieść a opinię pabliczną 
w Europie fałszywemi depeszami złudzić. 

Ione dzienniki fran cuzkie z 21 t. m. dono- 
szą, iż wkrótce wypłynie z Tulonu flotą francuzka 
wioząca drugą dywizyę wojsk, około 7,000 ladzi, 
do Meksyku; okręty zebrane już w tym porcie, 
otrzymały rozkaz być gotowemi do wyraszenia za 
pierwszem poleceniem. Monitor zaś z 20 t: m. 
donosi, iż Cesarz Napoleon zawezwał do siebie do 
Vieby jen. Foreya mającego- dowodzić. naczelnie 
tą wyprawą, aby mu udzielić instrakcye przed 
bliskim jego odjazdem. 

Podajemy wyżej w dosłownej osnowie dwa akta 
dyplomatyczne tyczące się uznania królestwa wło- 


|skiego przez Rosyę, o których już wczoraj mówi- 


liśmy. Trzecią notę, tyczącą się nzuanią przez 
Prusy, zamieścimy w następnym numerze. Nadzwy- 
czajny poseł włoski jenerał Sonnaz udaje się 
w tych dniach do Petersburga, dla urzędowego 
zawiadomienia rządu rosyjskiego o ukonstytuowaniu 
się królestwa włoskiego. 

Listy z Serbii donoszą, iż rząd zawezwał no- 
we oddziały zbrojnego pospolitego ruszenia, a ra- 
czej tak zwanego wojska narodowego pod broń 
i wyznaczył mu pięć obozów, w których ma się 
skoncentrować po nad granicą bólgarską i bośnia- 
oką. Lecz ciągła zwłoka w rozpoczęciu walki mo- 
że być dla Serbii niekorzystną, bo i Porta wytęża 
siły na uzbrojenia: nietylko koncentruje, jak to 
domieśliśmy, redifów czyli rezerwy z prowincyj 
azyatyckich w Carogrodzie a z prowincyj euro- 
pejskich w Janinie, ale wadto wyprawiła komisye 
daciągowe do Azyi mniejszej, Syryi i Arabii, wzy- 
wając wiernych do oręża. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“ 


Wiedeń 23 lipca. Na dzisiejszóm posiedzeniu 
luby wyższej przedłożony żostał budżet na r. 1863, 
[zba uchwaliła wzięcie pod obrady przedstawień 
fiaansowych na r. 1863, skoro tylko takowe prze- 
prowadzone przez Izbę niższ;, nadesłane jej z tam- 
tąd będą. Następnie Izba przyjęłą ustawę o prze- 
zazaniu sądom przekroczeń, a to wedłag uchwały ` ` 
w Izbie deputowanych zapadiej, 

Berlin 23 lipca. W Izbie niższej na dzisiej- 
szem posiedzeniu przyszedł pod obrady traktat 
haudlowy zawarty między Prusami a Francyą. Mi- 
uister hr. Bernstorff zalecał pilnie Izbie, aby je- 
dnogłośnem uchwaleniem stwierdziła zawarcie te- 
80 traktatu; zbijał on Platamanaa twierdzenia, ja- 
<oby traktat rzeczony zawierał w sobie polityczne 
koucesye dla Francyi; w zawarcia jego ekonomi- 
czue tylko i handlowo -polityczne względy kiero- 
wały rządem. 

z cc 
Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny. 
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CZAS z Czwartku 24 Lipca 1862. 


SKLEP nyża e ORKA | A rr 

4 przy ulicy Grodzkićj pod Nr. 

n. (84 st.) od igo października do wynajęcia. — Brzęczkowskich w najlepsz y M | rekommendowana, tudzież do Hotelu 
Wiadomość u Tadeusza Żelechowskie o zamieszka- atunku Kelner i Kelnerka z dobremi świadectwami 

łego przy ulicy Grodzkićj pod Nr. 57 n. (31 st.) nadejdzie w tych dniach gałarami do Krakowa. i umiejący język polski i niemiecki. — Bliższa wia- 

Wea 57 03 22 E Joli zanówiaria" we takowa * ik W całych gala- | omość w Hotelu pod białym orłem w Krakowie. 


ohał Kesisz urs. obrach., Marya Borkowska źonA urs., Lu- 
dwik Bayer, Karol Gadomski wł. dóbr, Władysław Nowicki 
akademik, Rosalia Gościńska, Józef Majacl ob., Tadeusz Wę- 
gliński wł. dóbr z Królestwa. Józef Gwis komisant, Fr 
szek Hoffmann, Edward Schmiedel, Józef Rennbóck, Ludwik 
Wachtler, Jan Schneider technicy, Karol Birnbaum komisant 
z Wiednia. Witold Kłopotowski wł. dóbr z Podola. Maurycy 
Anes kup. s Monachium. 


Znaczna partya węgli z kopalń BĘ Prz są do zarządu gospodarstwem 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. w mieście: Gospodyni dobrze 


Kraków 23 Lipca. (zdają | piacą” 
Banknoty polskie sa 100 słr. now. . . - złp.| 370 | 364 


Talary pruskie za 150 złr. now.. . « « 
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; ; uż w 0 daisch nastąpi ciągnienie losów 4irabrego 21) Przez długi czas cierpiałem na bardzo dokuczliwą słabość piersiową tudzież kaszel i chrypkę, a wszelkie użyte 
= |S Genois po 42 złr. z głównen tr.fnem 52 500 złr. środki zosimly bezskuteczne. Po użyciu kilku małych flaszek białego Syropu piersiowego ‘p. G. A. W. Mayera w Wrocławiu 
Ciągnienię tych losów odbywa się 2 razy do roku. Lo- |na wielostronne polecenia, zostałem widocznie z moich cierpień wyleczony, i wyzdrowiałem zupełnie. Oświadczając niniejszem 


domu do spisania i podpisania fassyj k inneg 
upoważnia, upoważniony plenipotencyę helem do 
fassyi załączyć powinien, inaczéj bowiem fassya 
odrzuconą zostanie, i przyjętą nie będzie. * 4 

Kraków dnia 11 lipca 1862 r, 


(Nadesłane). 


— 5 70 
r awo Bd. BAWMY 4 my — |yż 77 |sy te sprzedaje tak oryginalne po kursie dziennym, jak | moje publiczne podziękowanie, muszę przytem zadziwiającą skuteczność tego Syropu każdemu podobnie cierpiącemu polecić. ,(930-2-3) 
Mn 069701675 TD 5 15 1 1 234 | również z wartości imiennej z naddatkiem 4 złr, na Ocstrich w Reńskiem 18 sierpnia 1858, kc Eudacacć PE 
Listy pamita 5 okres . « „ „ . - rubli 1 » (1 1Omiesięczna raty. f 22) Niniejszem zaświadczam sumiennie i z prawdziwą p zyjemnością panu Konradowi Herda, że przeszłćj zimy cir- TE ATR POLSKI — 
Akeye kolei ra oai warszawsko-wiodeńskiej 17 — |e — (935-8) J. Bartl w Krakowie. piałem mocno przez kilka tygodnina epia atA kaszel, i że przez AE IB aj Syropu piersiowego pana G. A. W. Mayera p 
cy 2) | Coke! ża. Rane —- |w Wrocławiu, u niego nabytego, zupełnie zostałem z moich cierpień uwolniony. Towarzystw nów GESEZ | 
we ro x a ię m prze KZWA an Wojciech Szumlakowski daje do publicznój Manheim, 31 Maja 1856. . Radca wyższego sąpu nadwornego Dr.Loew. Gókyż w: artystów dramatycznych ze Lwowa pod 
Polskie bilety herrani ERE AE 87} IA Ę * wiadomości, ażeby z Panią Anielą Szu mla- a 28) Do pana Konrada Herolda w Mannheim. talisa Smochowskiego + Jana Nep. No- 
» listy sastawne. . . „ , . « « . .. | — | 87} |kowską żoną moją w żadne kupna Realności pod Heidelberg 14 maja 1858. 4 ) 
Posnańskie listy zastawne 4'/, . ©... . . | — | 1084 |Nr. Kons, 4 i 5 w Tarnowie na Strusinie jakotóż Ponieważ przesłana mi va próbę mała fiaszeczka Byropu memu pacyentowi skutkuje, proszę mi przysłać natychmiast bedele milaja motsagt potodstawić 
Obligi kolei krat -erlask 0 Settir 7 | 9 |w stosunki majątkowe względem nabycia nie wcho- | całą farzeczkę. Dachmen, tajny radca. we czwartek dnia 24 lipca 1862 roku, 
Sougi kolei ENEI | +. | dził z powodu tego, że cały majątek w drodze proce- 24) Niniej dczam panu G. A. Ma i w Wrocławi 8 i j ierpienia uis., 
579, 4 jszem poświa panu G. A. yerowi w awiu, że biały Syrop pięrsiowy jego wyrobu, cierp tragi w 5 aktach z niemieck Sz 
rak io Paryż 21 Lipca 68 40 su do rozstrzygnienia zostaje, zatem takowa sprzedaż |od 20 lat zadawniałego kaszlu brzuchowego znacznie zł»godził tak, że wyrzuty nietylko ulżyły, lecz nawet czasami ustają Zu- 3 edję pod Ba Fryderyka Szyllera, 
za c === |zą nieważną uznaną bedzie. < (9793-2-3) pełnego wyzdrowienia tak zastarz łego cierpienia nie można H) PEETER gardzi set nawet i to znaczne ulżenie nele- z ą 7 
Londyn 21 Li SE . ż ać z wdzięcznością. res08:e przy Flatów 8 kwietnia 1858. o 
KRW HE 43.2551 "m Et RUGO 927 Wojciech Szumlakowski. Pa" RZA R Schilling aptekarz. Ï ntr yga 1 Miłość. 


tomem noir | Polecenia godne przypomnienie! | zamamuniwa | 
ARD 
> 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


Odchodzą: 


s Krakowa do Wiednia 7 rano; 3. 30 po połuduin— do War- 
szawy 8 rano; 3. 30 po południu — do Wrocławia 
8 rano — do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) 
do Prus) 8. rana — do Lwowa 10. 30 rano, 8. 30 


D” M” BORCHARDTA | D” SUIN = BOUTEM 


Cerra = A Rzeszowa 6. 15 rano; — do Wie- FFYYYTYYYYWY WA j 
A Eee Krakowa 1. 15 rano; 8 30 wieczór. Z ziół aromatyczne Cena opięczę- { > Całe paczki aromatyczna 
a Ostrawy do Krakowa 11 rano. _ wiosennych « ' towanćj paczki. 2 |)» o t 
a Granicy do Saceakowy 6. i 11. 27 przed poł.; 2. 15 a pin Ç 71 7 l oryginalnéj í p , P AST fA W 
s EEE A ygn P 11. 16 przed poł; 2. 26 po poł.. J EEDE MYD LOWE, 42 centów w. a. Ke 10 centów. DO 0 . 

1. 56 wieczór. AAAABAABABAŹŁ PAAABABAAABAGNEAAAAAAJAAAAAŹ | AABAAAAA 

; wieczór. ZSO SEN, 3 w" ; r i s 

«ka Jye 1. 40 x soha. , zawiera oprócz wielkićj ilóści roślinnych , mianowicie aromatycznych i eterycznorolejnych cześci skła Jak ogólnie wiadomo, okazuje się użycie rozmaitych Proszków do zębów nietylko dostatecznem, 


dowych, tudzież kruszcowe, które skuteczność tego mydła właściwą i charakterystyczną żeby zęby ze wszelkiego osadu oczyścić, lecz oprócz tego, działają wszystkie środki w kształcie pro- 
czynią. Nietylko bowiem utrzymuje skórę miękką i gibką, a tym sposobem czyni waporacyę jejjszków przy długiem używaniu poczęści na dziąsła, poczęści niekorzystnie na glazurę zębów. Pasta 
łatwiejszą, działa oraz przez swe chemiczne części składowe jeszcze wsiąkająco i zmieniająco|zaś (w kształcie mydła) do zębów, okazała się jako sposób taki który oprócz wzmocnienia 
na skórę, na tkankę podkomorkowatą i na organa gruczołowe, i wzbudza je do ustawicznie nowej | dziąseł, oraz. łączy najnieząwodniejsze nieszko liwe czyszczenie zębów, a przytem jeszcze 
Czynności. Mydło ziołowe Dr. Borchardta jest zatem nietylko doskonałym środkiem kosme-|jak najskuteczniejszy wpływ na całe podniebienie i odór ust wywiera, a zatem słusznie zasługuje 
ty cznym (piękności), lecz oraz najodpowiedniejszym do usunięcia w sposób najłago dniejszy i w naj-|vyć poleconą jako najlepszy środek, jaki tylko do utrzymania w czystości i zachowania zębów i dzią-. 


krótszym „czasie tak uciążliwych pryszczów, wyrzutów i zanieczyszczenia skóry jakiegobądź|seł — tak ważnych części ludzkićj piękności t zdrowia — i do zapobieżenia ich słabości zna- 
rodzaju, jak niemnićj do zastrzeżenia skóry przeciw wszelkim szkodliwym wpływom powietrza.| leżć się może. 


PZ R Ze względu na wielorakie naśladowanie i fałszowanie słynnych powyższych dwóch artykułów, należy przy kupnie dokładnie uwążąć na to, że ck. wyłącznie uprzywilejo- 

fgonchieurs | wanę Mydto ziołowe Dra Borchardta sprzedaje się w paczkach białych z napisem zielono drukowanym p Si stron obok wybitą pieczęcią opatrzonych 7% zaś Pasta d 

 KRAUTER- | zębów ra Suin de Boutemard wyrabiana na mocy ck. wyłącznego przywileju, zawiera na wierzchu swego urzędowo zaprotokółowanego pakowania, na liliowo i. złoto bronzowo f 
SEBA drukowany herb familijny również tu obok wybity, oraz podobiznę podpisu Dra Suin de Boutemard; — niemnićj, że artykuły te jak dotąd utrzymują wyłączale : 


Przychodzą: 
do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7. 45 wieczór = $ Wro- 
cławia i Warsmawy 9. 45 rano; 5: 27 wieczór = 
z Ostrawy (przez Bogumia (Oderberg) s Prus 5. 
27 wieczór = 26 Lwowa 2. 54 po południu; 6. 15 
rano — Z Rsesvowa 7. 40 wiacaór; — z Wielicki 
€. 40 wieczór. Á 
do Reeszsowa z Krakowa 11. 34 przed południem; do Lwowa 
9. 30 rano; 9. 15 wiscnór. 


az ZEE 
Przyjechali od 22 do 25 Lipca 1862, 


HOTEL POLLERA. Michał Fetler. Autoni Kraupa, Karo] 
i Franciszek Bergerowie, Rudolf Helmreich, Ferdynand Ehblvie, 
S. Palentelic, Brano i Oswa!d Gruberowie. Henryk Coppa. 
Karol Zeller de Zellenberg, Franciszek Schäfer, Maksymilian 
Trager, Ignacy Lindor, Ad.lf Eckstein, Teodor Mader, An- 
toni Lam-ch, F-anciszek Rosener, Henryk No'trz techn'cy 


> Cz 
i R P w BIAŁEJ pp. Józef Berger i Karol Dzmski, — w BRODACH p. Nanwana Kofsfeld, — w BRZEŻANACH p. B! Fade 
3% EN 3 $ i í . B. nchecht, — w BUCZACZU p. M. Lipschütz, — 
w Krakowie p Józef Barti, w CZERNIOWCACH pp. Ignacy Schnirch i Józ0! Różsński, — w GORLICACH p. Walery Rogawski apt, — w GBÓDKU [1 żeswąci pisk; — e. GRYBOWIE p. 
1 a cy | Alojzy Muszyński, — w JAROSŁAWIU p. Rohm apt.. — w JAŚLE p. Ignacy Łukasiewicz spt, — w KOŁOMYI p. Schaje Hermann, — w KENTACH p. G. Streya; — we LWOWIE pp. Józef Klein, Bonilacy Stiller i vpt. Franciszka Tomunka 
s Wiednia. Kazimierz Jarochowski obyw. z ż ną z Poznania. | Syn, — w LISKU p. Robert Barański apt, — w MONASTERZYSKACH p. J. Lipschütz, — w MYSLENICĄCH p. Franciszek Stanisz, — w NOWYM-TARGU p. Karol Leur, — w PRZEMYŚLU p. Edward Machalski,— w RĄDOWCAĄCH p. Karol 
Józef Rychter art draw., Jan Taśicyi w? dóbr ź Warszewy. Teichmann, — w RZESZOWIE p. Ignacy Schaiter i Spółka, — w SADOGÓRZE p. Aleksander Grebowitz apt, — w SANOKU p. Jan Jąklicz, — W SĘDZISZOWIE p. Jan Kownaczi, — w STRYJU p- J. Germann apt, — w ŚNIATYNIE 
BOTEL SASKI. Ludwik hr. Wodzioki, Władysław Dąmb- Marceli Niemczewski, — w WÓZ PAN: p. Jan Tomanek apt, — w TARNOWIE p. Józef Jahn, — w TARNOPOLU p Markus Śliwka, — w TURCE p. A. Czyrniański, s w ZALESZCZYKACH p. Józef Kodrębski, — w ZŁOCZOW | 


ski wł. dóbr z Galicyi. Franciszek Ożegalski wł, dóbr, Mi- | p. Andrzej Gotiwald, — w ŻÓŁKWI p. Resic Barbag. (134-5-8) 


W Drukarni „CZASZI.4 Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


